CENNE ODKRYCIA POD ZAMKIEM WAWELSKIM 


Opublikowane odkrycia w podziemiach Wawelu obudziły bardzo żywe za- 

interesowanie. Wynika z nich, że już we wczesnym Średniowieczu istniały 

na ziemiach polskich Świątynie chrześcijańskie, Świadczy to, że światło 

wiary zabłysło w naszym kraju jeszcze przed oficjalną datą przyjęcia 
chrztu przez panującą rodzinę Piastów w r. GG. 
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TEGOROCZNE UROCZYSTOŚCI „KAZIUKA'* W LONDYNIE 


W „Ognisku Polskim" w dniu 4 b.m, uroczystość 
Społecznośż Akademicka Uniwersytetu S. Ratorego w Wilnie. Na zdjęciu 
górnym widzimy charakterystyczny kram wileński. W niedzielę 2 b.m. po 
nabożąństwach przed kościołem polskim przy Devonia Road odbył się 
„Kaziuk'* urządzony staraniem Koa „Osziniana'* Zw, Ziem Płn.-Wsch. 
Pomimo złej pogody przybyło sporo publiczności 

iFot, W. Bednarski, 


„Kaziuka'* urządziła 


— Ipatrz zdjęcie dolne). 
19 Warwick Ave. 


w.9.] 


NUMER JUBILEUSZOWY 
„= Y CIA” 


Na następną niedzielę z datą 6 kwietnia 1952 ukaże się po- 


większony, l0-stronicowy numer tygodnika ŻYCIE, jako numer 250, 
zamykający 5-ty rok istnienia tego pisma. Będzie lo zarazem nu- 
uner w i e I k 4 n 06 c n y. 

W numerze znajdą się prace teologiczne, publicystyczne i lite- 
terackie następujących autorow: 


S. Arvaya, S, Badeniego, F. Bohdanowicza, Z. Bohdanowiczowej, 
ks, prałata W,  Cieńskiego, T. Dobrowolskiego, ks. biskupa J. 
Gawliny, J. Giertycha, ks. K. Kantaka, J, Kisielewskiego, J. Do- 
3ęgi-Kowalewskiego, Z. Kossak. Z. Kozarynowej, ks. prałata W. 
Meysztowicza, B, Obertyńskiej, B. Przyluskiego, J. Radzyminskiej, 
ks, pralata Wł. Staniszewskiego, W. Wasiutyńskiego, M. Winowskiej, 
ks. dra M. Wojciechowskiego i innych. 


Cena numeru jubileuszowego 2/-, 


Zamówienia na większą ilość egzemplarzy należy zgłaszać jak 
najrychlej do VERITAS F.P,C., 1%, Praed Mews, London W.2. 


i 


CENA 4E PENSÓW Z „POLSKA WALCZACA* 


GAZETA 


NIEDZIELNA 


RÓK 5. 


LONDYN. 30 MARCA 1952 


NR. 13/153 


BADZMY WIERNI WIERZE 
| OBYCZAJOWI PRZODKÓW” 


W. niedziele 


Wielkiego Postu duszpasterze polscy w 


Wielkiej 


Brytanii i wszędzie tam, gdzie są rozsiani uchodźcy polscy, odczy- 


tali z ambon Odezwę 


J3, E. Ks. Biskupa J. Gawliny. 


Wielkanocną Opiekuna Emigracji 
W niej Dostojny 


Polskiej 
Arcypasterz wzywa 


wszystkich wiernych rodaków do spełnienia podstawowego obowiąz- 


ku katolika: 
„Wielkiej dziesięciny 
dwie sprawy, 
które swiadczą 


do udziału w spowiedzi wielkanocnej, do złożenia tej 
duchownej za caly rok“, 
które szczegó.nie niepokoją Jego pasterskie serce, a 
o jaskrawym wyłamywaniu się z naszych po.skich 


Następnie porusza 


tradycyj wiary i obyczaju katolickiego. TĘ część odezwy ze względu 


na jej ważność powtarzamy dziś 


druklem, aby ją podać do wiado- 


mości tym. którzy jej nie słyszeli, Odezwa Wielkanocna kończy się 
piękną modlitwą Polaków do Ukrzyżowanego, którą podamy osobno 


w następnym numerze na Wielki 


Wśród emigracji naszej nje- 
pokoją mnie dwa objawy, 0 
których pozwolicie nii wspom- 
nieć prosto z serca: 

Martwią ninie- mianowicie 
zubawy i tańce, które tu i ów- 
dzie miino Wielkiego Puslu 
się odbywają. 

Nie potępiumiy oczywiście 
wszystkich tańców bez różni- 
ey, gdyż wiele zależy od ich 
wykonania, od ichr=inlencji 
w reszcie od samego wykonaw- 

v. Lecz tu chodzi o lańce i za- 
hawy w Wielkim Poście! O tak 

pląsy Irwają do późna w 
nocy, wesoło bywa, aż za we- 
solo, gdy się zważy, że równo- 
cześnie w raju głód zagościł 
i bracia nasi się modlą o zmi- 
łowanie Boże, Lecz coż to ob- 
chodzi tych, co się zabawić i 
odurzyć pragną? Nic im nie 
mową. cierpienia Męża Boleści, 
nie udręka narodu l»leści, Dla 
laniej zabuwy poświęcą oni 
swą godność chrześcijanina i 
Polaka. 

Może ktos odpowie, że prze- 
cież inne kraje nie tak surowo 
pol tym względem postępują 
jak Polska, Jeżeli tak, to nie 
one. lecz właśnie Polska kie- 
ruje się myślą Chrystusową, 
bo nie uznaje — darujcie mi to 
słowo — chrześcijaństwa po 
cenach obniżonych. Obyczaj 
ojców naszych wywodzi się z 


treści Ewangelii, a nie z jej 
okładki. 

Biedne te społeczeństwa, 
kióre celem odprowadzenia 


swej młodzieży od zgubnych 
wpływów innowierczych mu- 
siały linię swą nagiąć na dół 
przez wprowadzenie tego, co u 
rdzennych katolików uchodzi 
za grzeszne! 

Czyż nie przypominają się 
nam słowa wielkiego Skargi, 
że „chrześcijanie wiarę św. z 
lada namowy heretyckiej od- 
stępują i dla zysku lub rozko- 
szy ją pogaństwu sprzedają”? 


Bądźmy więc wierni, Naj- 
milsi, wierze į obyczajowi 
Ojców. 

k * * 


Druga bolączka to sprawy 
niałżeńske. 

Z przerażeniem czytamy, że 
n.p. w Anglii od kilku lat oko- 
ło tysiąca Polaków wzięło roz- 
wód u innowierców, 

Według prąwa Boskiego 
istotnymi właściwościami mał- 


Tydzień. — REDAKCJA, 


żeńnstwa wyliesionego przez 
Jezusa Chrysasa do godności 
Sakramentu, są jedność i nie- 
rozerwalność. 

Słuchajcie, co mówi św. Pa- 
wel: „A tyna, którzy są w mał- 
Żenstwie, nakazuję nie ja, ale 
Pan. żeby żona od inęża nie 
odchodziła. A jeśliby odeszła, 
żeby została bez mężu, albo się 


z inężelm pojednała; i mąż 
niech żony nie opuści WY, Kor. 
KAM 

Sw. lan Złolousty dodaje 


następujący komentarz: żona 
nie noże odejść od męża za je- 
go Życia... į nie może zawrzeć 
drugiego małżeństwa... Nie 
możesz przeciwko temu powo 
łuć się na obce prawa... albo- 
wiem nie według ustaw będzie 


cię bóg sądził w dniu sądu, 
ale według praw, które On 


sam ustanowił". 


Małżeństwo nie jest kontrak_ 
tem czysło prywatnym — tak 
jakby się mieszkanie wynaj- 
uowało u później znów wypo- 
wiedziało. Pan Bóg bowiem 
także podpisał przy ołtarzu 
umowę małżonków i On po- 
wiada: „da podpisu swego 
nie cofam” 

Gdy król Lotar IL w 886 r. 
zapragnął rozwodu, powołu- 
jąc się na swoje prawo świec- 
kie, otrzymał od mężnego Ar- 
cybiskupa Hinkmara z Reims 
taką odpowiedź: „Ci, którzy 
dla rozwodu na prawo Świec- 
kie się powołują, powinni so- 
bie zdawać sprawę, że w dzień 
sądu nie według rzymskiego 
ani- salickiego, lecz według 
prawa Boskiego i apostolskie- 
go sądzeni będą”. 

„å co Bógszłączył, człowiek 
niechaj nie rozłącza" (Mat. 19, 
6). 

Nasza katarzyna Jagiellon- 
ka, małżonka Jana Wazy, 
uwięzionego przez króla Ery- 
ka szwedzkiego, udała się do 
Sztokholmu z prośbą by mogła 
los męża dzielić. Król Eryk 
jednak odmówił, gdyż więzie- 
nie Jana miało być dożywot- 
nie. W odpowiedzi pokazała 
niewiasta królowi. pierścień 
ślubny z wyrytym napisem: 
„Mors sola’ — sama tylko 
śmierć nas rozłączyć może. I 
z mężem dzieliła więzienie 
przez lat 17, aż do śmierci kró- 
lą szwedzkiego. 


Wo palżeństwie chrześcijań- 
skun miłość zostaje jakby z 
prochu podniesiona j niby go- 
rejąca świeca ną ołtarzu Pań- 
skim umieszczona, 

Matżensiwo chrześcijańskie 
jest wspaniałym kwiatem z 
raju, a nie zatrutą rośliną z 
Sodomy i Goimory. 


W. niektórych — natomiast 
krajach rozwody wśród inno- 
wierców staly się niestety 


chorobą lak nagninną. że 
wzorowe Życie małżeńskie wy- 
bija się ponad tę banalną płyt- 
KOŚĆ jako znamię ducha ary- 
stokratycznego i siły charak- 
teru. Bohater ma być swej 


duszy mistrzem” powiada 
Shakespeare. 

Czy jednak nie tłumaczą 
unałżonków długą  rozłąka i 
pokusy anorinalnego życia? 
Najnutlsi! Klóż hy nie znał 


przepaści natury ludzkiej i za 
sudzek szatańnskich? Owszem, 
ciężki jest ich los i poddany 
pjokusorm szarpiącym ich ner- 
wy i dusze, Za św. Pawłem 
jednak odpuwiadamy: ,,Poku- 
sa nie ogarnęła was inna niż 
ludzka; a wierny jest Bóg, 
który nie pozwoli was kusić 
nad to, co możecie. ale razem 
„ pokusą i wyjście z niej daje, 


abyście wytrzymać mogli". 
ior. 10, 13). Tam gdzie się 
konczy bolaterstwo świata. 


zuczyna się bohaterstwo chrze- 
ścijaństwa. (Gdy na pozór za- 
łarmuje się wszystko, wybija 
godzina dusz wielkich. „A 
wszystko inogę w tym, który 
mnie umacnia” (Filip. 4, 13), 

Jezusie Chrystusie. 

królowi i serc wszystkich 
Zjednoczeniu poświęciliśmy 
nową anodiitwę rozdzielonych 
małżonków, którzy ufni w po- 
moc Bożą co dzień odmawiać 
zechciejcie. Jezus wybawi was 
öd wszelkiej myśli poniżenia 
sakranientu małżeństwa, pod- 
niesie was w bólu i skróci 
czas rozłąki i smutku. 


bol 


HENRYK SIENKIEWICZ 


QUO VADIS 


Powieśe z eaasów Nerona 


w oprawie %/- 
broszurowane 21/- 
koszty przesyłki 9 d. 
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ma a 


nów at. * 


e „a e 
P 
FE. a 


Str. 2 


ZDROJE ŁASKI 
| ZASOBY SIŁY 


W dniach 27 maja do l 
czerwca odbędzie się w Barce- 
lonie XXNV Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny. Ca- 
tholic Council for Polish Wel- 
fare organizuje polską piel- 
grzymkę z Anglij na ten Kon- 


gres. botychczus bardzo mało 
Polaków zgłosiło się na tę 


pielgrzymkę, niejedni z braku 
pieniędzy, inni może z braku 
zrozumienia, czym są Między- 
narodowe Kongresy Puchary- 
styczne, 


W życiu ludzkości rozslrzy- 
gają nie tvlko posunięcia mę- 
żów slanu. ‘układy między 
państwami, wojny, żywiołowe 
katusirotv, rewolucje, ule tak- 
że i to w stopniu bez po- 
równania większym czyn- 


- niki duchowe: modlitwa, post, 


umartwienie, pokula. 
nie, jaltnużna! Jeżeli skłonni 
jesleśnmiv. uważać, że lak nie 
jest. to dlalego. że na dzieje 
ludzkości nie patrzymy głębo- 
ro, że zapominarny lub nie 
imyśliny c tym, iż w dziejach 
ludzkości musi być i jesi 
PLAN Tego. który jest Stwór- 
cą, Odkupicielern i Uświęcicie- 
lemi redzaju !udzkiego. Ponie- 
waż lak jest, przeto czynniki 
duchowe muszą mieć i mają 
wielką  niebprzemijającą war- 
tość! 


cierpie- 


W. dzisiejszych czasach, kic- 
dy to niemal wszystkie dzie- 
dziny życia ludzkiego organi- 
zują się na podstawie i zasa- 
dach iniędzynarodowych, Mię- 
dzynarodowe Kongresy Eucha- 
rvstyczne są zorganizowanym 
międzynarodowym hołdem, 
odduwanym Zbawicielowi Uta- 
jonemu, przez reprezentaniów 
wszelkich narodów j państw. 
Hołd Chrystusow; Panu, Kró- 
lowi iudzkości, należy się nie 
tylko od pojedynczych ludzi i 
pojedynczych narodów, ale 
także od całej ludzkości we 
wszystkich dziedzinach jej ży- 
cia nelilvcznego, społecznego, 
gospodarczego, kulturalnego i 
we wszystkich objawach tegoż 
życia: jeżeli więc dzisiejsze 
życie ludzkości organizuje się 
w inny i pełniejszy niż do- 
tychczas sposób miedzynaro- 
dowego współżycia. także i 
hołd  oddawany Chrystusowi 
organizowany jest w sposób 
nowy i tego wvrazern są m.iu, 


Międzynarodowe Kongresy 
kucharystyczne,. W swojej 
pierwszej encyklice ..Summu 
Pontificatus“ z 20 październi- 
ka 1936 r. Pius XIT pisał: 
„,Z częstych Kongresów 
Lucharystycznajch, które Nasi 


Poprzednicv bardzo popierali, 
oraz ze współpracy ludzi 
świeckich, którzy wyrabiają 
się w organizacjach Akcji Ka- 
tolickiej na ludzi czynnych i 
świadomych swoich obowiąz- 
ków i możliwości, płyną tak 
obfite zdroje łaski į zasoby siły, 
że musi się je uznać za ważne 
ìi bardzo na. czasie w obliczu 
grozy chili obecnej, wobec 
narastających zadań i wzma- 
gającego się konfliktu między 


chrz eścijaństiwem a wrogimi 


mu siłami. 


Trzeba więc, aby każdy z 
nas dokładnie zastanowił się, 
czy rzeczywiście nie może je- 
chać na Międzynarodowy Kon- 
gres Eucharystyczny do Barce- 
jony! O ile możności powinno 
poiechać nas jak najwięcej, by 
narodu polskiego nie zabrakło 
w międzynarodowym hołdzie 
Jezusowi  Euch:trystyczn 'r.u 
tym bardziej, ża z Kraju 
Rodacy nie przyb:: 


(J) 


dzie. 


GA Z 


SŁOWO BOŻE 


LEKC JA 


(Żyd. 9. 11-15) 


Bracia: Chrystus stawszy 
się najwyższym kapłanem 
dóbr przyszłych, przez wy- 
żSzy i doskonalszy. a nie ręką 
uczyniony, to jest nie z tego 
świata przybytek, i nie przez 
krew kozłów albo  cielców, 
lecz przez własną krew 
wszedł raz do miejsca Świę- 
tego dokonawszy wiecznego 
odkupienia. Jeśli bowiem po- 
kropienie krwią kozłów i wo- 
łów i posypanie popiołem z 
jałowicy  poświęcało skala- 
nych ku oczyszczeniu ciała, 
jakoż daleko więcej krew 
Chrystusa. który przez Du- 
cha Świętego samego siebie 
bez skazy ofiarował Bogu. 
czyści sumienie nasze od u- 
czynków martwych. abyśmy 
służyli Bogu żyjącemu, I dla- 
tego jest pośrednikiem no- 
wego przymierza, żeby przez 
śmierć poniesioną na odku- 
pienie przestępstw popełnio- 
nych za przymierza pierwsze- 


ODRZUĆ 


ORWALI tedy kamienie, 
P by rzucić na miego, ù 
dezus ukrył się i wyszedł 


że świątyni". 

Dziwne są dzieje Jezusa 
Chrystusa wśród narodu wy- 
branego, Jeżeli kto. to oni po- 
winni znaleźć się w gronie Je- 
go zwolenników, Stary Teslu- 
mieni, który im tylko był 
dany, przygóolowywał ich od 
wiekdw na przyjście Odkupi- 
ciela.,  Patriarchowie, Abra- 
hami, Izaak i Jakób żyją i u- 
imierają w tęsknocie za Tymi, 
Który ma bvć posłun. Potem 
przychodzą czasy proroków, 
Llórych zadaniem jest przypo- 
iminać nieustannie narodowi 
żydowskiemu, że czasy Mesja- 
sza się zbliżają, że na Jego 
przyjście winni przygotować 
siebie 1 inne narody. Zwłasz- 
cza prorocy Izajasz i Jeremiasz 
lvle szczegółów i tak dokład- 
nie z życiu przyszłego Zbawcy 
opowiadają, że z tych szczegó- 
łów można by ułożyć całą 
kLwangelię. Daniel oznaczył na 
606 lal przed Chrystusem datę 
fego urodzin.  Wiedziano na 
pewno, że urodzi się w Belle- 
jem, gdyż tuk przepowiedział 
prorok. Można bv sądzić, że 
gdy długo oczekiwany przyj- 
cały naród żydowski 
przyjmie Go z uniesieniem, że 
nie będzie zwąlpień co do lego 
osoby i posłannictwa. 

A' jednak. .,Przyszedł do 
swej własności, a swoi Go nie 
przyjęli” "Jan I, 11.). Przy- 
szedł na świat. dziwne rzeczy 
dzieją się wokół Jego żłóbka, 
pasterze widzą chóry anielskie, 
gwiazda nieznana rozświeca 
noce, mędrcy z dalekich kra- 
jów przybywają, ażeby Mu 
hołd złożyć, a oto w Betleem 
nikt Geo nie zna. 

Jezus rozpoczyna swój urząd 
nauczycielski. Rzesze zdumie- 
wają się nad nauką Jego. 
„Albowiem uczył ich jako ten, 
który ma władzę. a nie jako 
ich uczeni w Piśmie i faryze- 
usze” (Mal. VII. 29). 

Ale ci. najbardziej miarodaj- 
ni w narodzie, jakbyśmy dziś 
powiedzieli — intelektualiści, 
patrzą nań jak na analfabetę. 
Skądże Mu ta mądrość i moc? 
Czyż nie jest to syn cieśli... 


Skądże Mu .to wszystko? I 
gorszyli się z Niego! (Mat. 
XIII 54.) Jezus udawadnia 


swoje posłannictwo cudami. 


ET A 


NIE D Z IE LN A 


go. 
cane im dziedzictwo wieczne, 
w Chrystusie Jezusie. Panu 
naszym. 


EWANGELIA 


(Jan 8, 46-59) 


W on czas: Mówił Jezus do 
żydowskiej rzeszy: Kto z 
was  dowiedzie m; grzechu? 
Jeśli wam prawdę mówię, 
czemu m; nie wierzycie? Kto 
z Boga jest słów Bożych słu- 
cha, wy dlatego nie słucha- 
nie. że z Boga nie jesteście. 
Odpowiedzieli tedy Żydzi i 
rzekli mu: Czyż nie słusz- 
nie mówimy. że jesteś Sa- 
marytaninem i czarta masz? 
Odpowiedział Jezus: Ja czar- 
ta nie mam. ale oddaję cześć 
Ojcu memu, a wyście mnie 
znieważyli. Ja nie szukam 
własnej chwały, ale jest 
ktoś, który szuka i sądzi. 
Zaprawdę. zaprawdę powia- 
dam wam, jeśli kto zachowa 
naukę moją. nie zazna śmier. 
ci na wieki. Tedy mu rzekli 
Żydzi: Teraz poznaliśmy, że 


„Idźcie, oznajmijcie Janowi, 
coście słyszeli į widzieli. Ślepi 
widzą, chromi chodzą, trędo- 
waci sọ oczyszczeni. głusi sły- 
szą. umarli zmariwychwsta- 
ja. 4 (Mau X1,4.). Jezus 
powołuje się na swoje życie. 
„Mo z was dowiedzie Mli 
grzechu? A skutek tego. że 
porywają kamienie, aby Go 
ukamienować i nie spoczuą, aż 
Go zaprowadzą na Goigole, 
Jak wylłimmaczyć to rdstęp- 
stwo od Chrystusa wśród na- 
rodu fak slarannie przygolo- 
wanego. naocznego świadka 


W HEREFORD 
19 — 21 kwietnia 1952 r. 


KURS DLA PRZODOWNIKÓW 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
ZAROBKUJACEJ 


Przyjazd w piątek, 
r. przed wieczorem. 

Po kolacji I-szy wieczór Świetlicowy 
(pokazowy). 

W sobotę I9-go, w niedzielę 20-go i 
w poniedzialek ?l-go kwietnia: PO 
TRZY WYKŁADY PRZED południem. 

Pu południu godzina pytań i odpo- 
wiedzi, PO KOLACJI wieczory świet- 
licowe. 

W poniedziałek, ?l-go po podwie- 
czorku zamknięcie kursu i WYJAZD. 


14 kwietnia 1952 


Tematy wykładowe: 


1' Człowiek w świetle nauki Kościo- 
ła; 

2: Obserwacje i ocena środowiska; 

3) Kultura polska i mlodsze pokole- 
nie; 

4' Polskie organizacje młodzieżowe: 
a) Harcerstwo, 

b) Org. katolickie; 

5 _ Organizacje belgijskie 1 
skie, (J.O.C.) i sposoby 
łania; 

6, Planowanie pracy; 

1) Technika pracy oświatowo-wycho- 
wawczej (w I i II fazie); 

8) Przodownik w pracy społecznej; 

9 Słowo żywe i drukowane. 


J, Bielatowicz, A. O. Ja- 
cyna, 0. J. Jarzębowski, o, P. Ja- 
siński, J. Kisielewski, A. Krajewski, 
M, Małachowska, I. Mydlarzowa, Z. 
Szadkowski. 


Wieczory świetlicowe prowadzą 
p. H. Hosowicz i p. M, Małachowska. 
W ich programach: „Żywy dziennik“ 
luk inscenizacja, gry, śpiewy oraz 
konkurs głośnego czytania, 


francu- 
ich dzia- 


Prelegenci: 


Opłata za udział (wraz z noclegami 
i wyżywieniem przez trzy doby tylko 
30/-. Dojazd do Herefordu Lower Bul- 
lingham, St. Raphaels Church, Za- 
kład polskich oo. marianów. 


Zgłoszenia jak najwcześniej pod a- 
dresem: Instytut Polski Akcji Kato- 
lickiej w Wielkiej Brytanii, 51, Eaton 
Place, London, S.W.1, tel, SLOane 6326. 


NIEDZIELA MĘKI PAŃSKIEJ 


wezwanj posiedli obie- czarta masz, Abraham umarł 


i prorocy. a ty mówisz: Je- 
sliby kto zachował naukę 
moją. nie zazna śmierci na 
wieki, Czyżeś ty większy od 
ojca naszego Abrahama, któ- 
ry umarł? Nawet prorocy po- 
marli. Za kogo się uważasz? 
Odpowiedział Jezus: Jeśli ja 
sam siebie chwalę. chwała 
moja niczym nie jest. Ale jest 
piciec mój. który mnie u- 
wielbia, i o którym wy powia- 


dacie. że jest Bogiem wa- 
szym. a nie poznaliście go. 
Ale ja go znam i jeślibym 


powiedział, że go nie znam. 
It bym podobnym wam 
kłamcą. Ale znam go i nauki 
jego strzegę. Abraham, oj- 
ciec wasz. z radością wyglą- 
dał dnia mojego, a ujrzał i 
weselił się. Rzeklj tedy Żydzi 
do niego:  Pięćdziesięciu lat 
jeszcze nie masz, a Abraha- 
ma widziałeś? Rzekł im Je- 
zus: Zaprawdę. zaprawdę 
powiadm wam, pierwej nim 
Abraham był, jam jest. Por- 
wali tedy kamienie. by rzucić 
na niego, a Jezus ukrył się i 
wyszedł ze świątyni. 


ENIE CHRYSTUSA 


vlu dowodów boskości Zbawi- 
ciela? 


Przywódcy narodu v inni. 
Zimalerializowani, zakochani 
w doczesności, odrzucili króle- 
siwo, które nie bvło z tego 
świała i zdeprawowali lud. 
Me i lud nie był bez winy. 


Viegunie tanim hastom. pogoń 


za dorażnymi korzyściami 
materialnymi, bezinyślność, to 
były grzechy i to ciężkie arze- 


chy tego ludu, który zapomniał 

o „Hosanna”, a podniósł pie- 
Kieih Y wrzask ,„Ukrzyżuj . 

Najsimualniejsze .że historia 
odrzucenia Chrystusa powta- 
rza się za dni naszych. 

Wiek NIN był wiekiem nie- 
bywałego dobrohylu i szalone- 
so wprosl postępu na polu na- 
uki. zwłaszczą techniki. Ale 
bvł też wiekiem największego 
w dziejuch odwrócenia od Bo- 
ua. Doszło do lego, że niedo- 
wiarek stał się synoniinem 


uczonego.  Slepniowo zanik 
ieligii wżarł się w szerokie 
masv, Znaleźli się agitatorzy, 


którzy hasłami podziału: bo- 
gaclw. rządów proletariatu, 
raju na ziemi i oszczersiwami 
na  lI<ościół potrafli ogłupić 
bezniyślny lud. odebrać mu 
wiarę i uczynić zeń ofiarę no- 
wych tvranów. Naród żydow- 
ski nie dożył spełnienia się 
swoich przyziemnych marzeń 
— przeciwnie, poszedł na dłu- 
gie, bardzo długie tułactwo. 
Europa, która zobojętniała 
dla Chrystusa, bezsilna prze- 
żywa swój upadek. Azjatycka 
niewola, łagry i kremaloria, 
šrnierć głodowa, ogólne zubo- 
żenie, bezprzykładne kłamst- 
wa 1 ciągła trwoga, oto co 
przyniósł raj bez Boga. 
Wierzymy, że przychodzi o- 
trzeźwienie. Coraz więcej ludzi 
myślących dochodzi do jedyne- 
go wniosku, że tylko powrót 
do Chrystusa ocalić może Eu- 
ropę przed oslateczną klęską. 
Poza Chrystusem nie ma życia 
ani szczęśliwego, ani godnego. 
Słuszne są słowa pewnego dy- 
plomaty amerykańskiego: 
„Nie ma na tym świecie jednej 
mili kwadratowej, gdzie cześć 
dlą godności kobiecej, opieka 
nad dzieckiem, poszanowanie 
święlości życia ludzkiego nie 
były darem chrześcijaństwa”. 
(James Russell Lowell). 
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K R ON I K A 
KATOLICKA 


U marca, w 13-tą rocznicę korona- 
cji Piusa XII. odprawiona została u- 
roczysta Msza św, w kaplicy Sykstyń- 
skiet przez kardynała Benedykta A- 
lojzego Masela w obecności Papieża. 
Wśród kardyna!ów. arcybiskupów, bi- 
skupów; pralatów i korpusu dyplcma- 
tycznego byli biskup- Gi:wlina, amba- 
sador Rzeczypospolitej Polskiej, mini- 
ster pelnomocnv Wielkiej Brytanii. 

W związku z rocznicami papieskimi 
„L'Osservatore Romano“ zamieścił 
bardzo obszerny oris, fak Papież Pius 
XII spędza dzień r.a modlitwie, pra- 
cv i ccdzienuych zajęciach, 

Zmarł kardynał Jan Chrzciciel Na- 
salli Rocca di Cerneliano, arcybiskup 
Bolonii Od pewnego czasu. stan jego 
zdrowia budził zaniepokojenie, tym 
bardziei, że kardvnał miał prawie 80 
la¿ życia, 12 marca wieczorem, po no- 
wym ciężkim ataku sercowym, kardy- 
nai zażadał i przyjął ostatnie Sakra- 
menta św. Zmarli nad ranem dnia 
następnego, 

Na żądanie misjonarzy czyni się Ww 
Japonii starania w celu urządzenia 
stałej wystawy sztuki chrześcijańskiej. 
W ten sposób misjonarze i artyści 
będą mieli sposobność do zaznaja- 
miania się ze sztuka chrześcijańską, 
c. da impolis d0 rozwolu tei sztuki 
w Japonii. 

Według oficjalnej statystyki pod 
koriec r. 1951 w L banie na 1,304.000 
mieszkańców 53,6%, było chrześcijan, 
wśród nich 485.000 katolików. 

W roku przyszłym katolicy holen- 
derscy będą obchodzili 100 letnią ro- 
cznicę przywrócenia hierarchii kato- 
lick.ej w ich kraiu, zarządzeniem Piu- 
s. IX z 4 marca 1853 r. Obecnie 
stolica metropolitalna Hołandii jest 
w Utrechcie, a 4 biskupstwa w Haar- 
lem. Breda, Hertogenbosch i Roer- 
mond. Arcybiskupem utrechskim jest 
kardynał Jan De Jong, W związku 
z nadchodzącą rocznicą czynione są 
starania do godnego jej obchodu; 
przygotowuje się m.in wydanie ksią- 
żki, która zilustrowałaby najważniej- 
sze wypadki ostatnich stu lat histo- 
rii Kościoła w Holandii. Przewiduje 
s`. publiczną zbiórkę pbeniężną na 
cele wydziału medycznego uniwersy- 
tetu katolickiego w Nimega. 

Uniwersytet katolicki ma powstać 
w Vancouver w Kolumbii brytyjskiej. 


Katolicy kolumbijscy zwrócili się w 
tej sprawie do parlamentu. 
Na XX zjeździe Katolickiej Unii 


amerykańskiej dla rodziny. który od- 


był się w tym miesiącu w Colombo. 
referat na temat „Rodzina za że- 
lazną kurtyną“ wygłosil profesor 


Waldemar Gurian, z pochodzenia Ro- 
sjanin. 

Miejscowość Riese, w której przy- 
szedł na świat błog. Pius X, dekre- 
tem. prezydenta republiki włoskiej 
zmieniła nazwę ra Riese Pio X. 

„Tutaj, Radio Święty Pawel!“ 
Tokio gotowy jest już pałac 
św. Pawła. Stąd w łączności z 10 
innymi stacjami japońskimi, Japoń. 
czycy będą mogli słuchać głosu mi- 
sjonarzy,. 

Dwie siostry zmartwychwstanki 
przybyły ze Stanów Zjednoczonych 
d> Australii celem założenia domu 
svego zgromadzenia zakonrego. Jak 
wiadomo, założycielką tego zgroma- 
dzenia jest Polka, matka Celina Bo- 
rzęcka, a współzałożycielką jej córka 
Jadwiga. Matka  Borzęcka założyła 
zgromadzenie po śmierci swego mę- 
ża. Obecnie są przeprowadzane przy- 
gotowawcze procesy w sprawie bea- 
tyfikacjj obu założycielek W Londy- 
nie dom sióstr zmartwychwstanek 
jest czynny od 1 stycznia 1952 r.: 
siostry prowadzą ochronkę dla pol- 
skich dzieci i hostel dla studentek. 
,(Adres: 4, Gunnersbury Aver.ue, Lon- 
don. W.5, telefon ACOrn 6123). 


PODZIĘKOWANIE 
Za szybkie wyzdrowienie 
synka dziękuję- św. Antoniemu 
z Padwy i św. Ekspedytowi 
IRENA J. z Hereford 
%* 
OD WYDAWNICTWA 
Kwoty wpłacane za ogłaszanie po- 
dziękowań składanych w tej rubryce 
przeznaczamy na Polski Zakład oo. 
Marianów w Lower Rullingham (He- 
reford). 
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GAZETA 


NIEDZIELNA 


1962 m. 


SPRAWA 
TIGNES 


Opór mieszkańców małej 
francuskiej wsi, Tignes. ska- 
zanej na zalanie wodą sztu- 
cznego jeziora, utworzonego 
dla uruchomienia olbrzymiej 
elektrowni. był oporem bez 
nadziei powodzenia, Był on o 
tyle tylko skuteczny że 
miejscowa żandarmeria mu- 
siała użyć siły wobec wies- 
niaków broniących grobów 
ojcowskich. Nie obyło się 
przy tym może od epitetów 
podkreślających zacofanie 
prowincjonalne mieszkańców 
osiedla. 


Są jednak w tej sprawie 


30 marca 


względy moralne. które po- 
ruszyły opinię publiczną. 
Okazało się raz jeszcze, iż 
chrześcijańskie poczucie 


sprawiedliwoścj tkwi głęboko 
nawet w pozornie obojętnych 
społeczeństwach. Zabral; głos 
także członkowie słynnej 
Akademii Francuskiej; jeden 
z nich. Maurice Genevoix, 
tryumf administracji nazwal 
zwycięstwem robotów. 


Istotną przyczyną porusze- 
nia jest niewspółmierność 
wartości, ocenianych tak, jak 
oceniają je współcześni. 


W grę wchodzą dwa dobra. 
Jedno, to korzyści z elektry- 
fikacji całej prowincji; dru- 
gie. to przywiązanie miesz- 
kańców do rodzinnej ziemi. 
Pierwsze da się określić w 
liczbach, wykazać w warto- 
ściach i korzyściach gospo- 
darczych. uzasadnić postę- 
pem techniki. Drugie jest 
praktycznie nijiewymierzalne, 
Nie da się określić. jakie 
straty ponoszą obiektywnie 
mieszkańcy, usunięci prze- 
mocą z domów, gdzie urodzi- 
Y się nie tylko oni. ale ich 
ojcowie i dziadowie; nie da 

jakie wartości, 


się obliczyć. 

uczuciowe wprawdzie, ale 
realne. tkwią w glebie, w 
-tórą wsiąkał pot szeregu po- 
koleń gospodarzy z Tignes. 

Sprawa wieśniaków była 

'zegrana, bo według uzna- 
nych zasad wolno wywła- 
szczać dla celów wyższej uży- 
teczności społecznej pod wa- 
runkiem wynagrodzenia stra- 
ty, a przecie obiecano im lep- 
szą ziemię i budynki. Pozo- 
staje jednak uczucie jakiejś 
- z”wdy nie do naprawienia. 
Ludzie pozbawieni domów 
rodzinnych w tej wojnie łat- 
wo wczują się w położenie 
mieszkańców Tignes. 

Kto wie. czy straty moral- 
ne. wywołane pozbawieniem 
rodzinnego Środowiska. da- 
dzą się porównać z najwięk- 
szymi nawet korzyściami 
materialnymi. 


Trzeba by może chesterto- 
nowskiego ..Napoleona z Not- 
ting Hill“, by o prawa wieś- 
niaków z Tignes walczył pod: 
hasłem: „Co jest godne po- 
żądania dla bogaczy, jest 
godne także obrony dla bie- 
daków*, 

Nad zatopionymi domami i 
grobami w Tignes szumią już 


wody jeziora poruszające 
wielkie turbiny. 

P. J. 
CZAS WPŁACAĆ 
PRENUMERATĘ 


GA ZE T A 


Z POLSKIEGO PUNKTU 


NIE O Z I Ek LNA 


WIDZENIA 


TA TRZECIA... 


To nie ta trzecia z mrfej 
powiastki Sienkiewicza. Nie, 
trzecia Iroska: dzisiejszego 
świała zachodniego. Obok 
pierwszej w Europie i drugiej 
na Dalekim Wschodzie trzecią 
jesto Bliski Wschód, 

Mniej i rzadziej mówi się 
o niej niż o tarmvch dwu. Bo 
na Dalekim Wschodzie toczy 
się już. czy jeszcze, wojna; 
może nie z zawrotna szybko- 
ścią i z pełnvm nasileniem; 
ale w każdym razie nie prwol- 
niej i nie mniej niewidocznie 
niż luulejsze rokowania O za- 
wieszenie broni trwające od 
polowy roku ub.egłego w ja- 
kias nieprawdopodobnym ga- 
du-gadu na niezliczonych po- 
siędzóniach 7. dziesiątek prze- 
cholzących już w selki. A w 
Luropie, od pęciu lat zimnej 
wojny, w ciągu której bywało 
| goraco., jak w «kresie rosyj- 
skiej próby ZAMKNIĘCIA dostę- 
pu Jo Berlina, Żyje się dzień 
w dzień nieuslannynń wiado- 
mościami z tyeh krain niespo- 
kojmego dzisiaj i groźniejsze- 
go jufra. Więc Bliski Wschód 
jest nieco przygłuszony stałym 
hukiem wezbranych żywiałów 
laró w tamtych dwu stronach 
swiatla. 

Właściwie jest to bodaj nie- 
słuszne. Bo i lmn napięcie jest 


to 


silne, bardzo a bardzo różno- 
rakie, wcale nie malejące. 


Przeciwnie, 
w oczach. 
wa: Jen graniczy z Rosją. 
Persja Turej ja przylegają do 
niej E a a Grecja 
przylega do krajów opanowa- 
nych obecnie przez Rosję. 
Bardzo błędne byłoby też 
imienianie, że ud tej slrony 
uwaga Rosji i jej zamierzenia 
są mniej czujne. Jest lo bo- 
wiem obszar odwiecznego na- 
poru Rosji, dziś na pewno nie 


wzmaga się ono 


miej ożywionego niż kiedvkol_ 


wiek. 
Przez długie dziesiątk: 
a nawel setki. Bałkany były 
nazwą w polityce światowej 
jednoznaczną z kotłem wrze- 
ma Europv. Dziś lo się posze- 
rzyło, Rliski Wschód można 
nazwać Bałkanami 
wvsyasającym kolHem 


lal, 


czyli nie- 
zawsze 


Z o O | 


możliwego 
Zachóń 


wrzema  kLurazjj. 
wie dobrze o tym i 


spraw tego bszaru nie zanied- 
buje. Nigdy, od końca wojny 


ostatniej, która się zreszłą na 
dobre nie skończyła ani w Eu- 
ropie ani w Azji. nie spuszcza- 
no z oczu Bliskiego Wschodu. 
Zawtsze się liczono z możliwo- 
ścią, Że, w wyborze nędzy 
zachodem i wschodem, ude- 
cente rosyjskie może nie po- 


minąć... południa, a może na- 
wel tam się zaczyć. Zresztą 


także i... północ złodowaciała 
dawniej nie brana pod uwagę 
obecnie staje się obszarem naj- 
krótszych dróg docierania z 
półkuli na półkulę czyli z Eu- 
razji do Ameryki. Geografia, 
mówią słusznie, się nie zmie- 
nila. ale tylko sama w sohie. 
bo dla ludzi i ona się zmienia, 
a po praawdzie zawsze się zimie- 
niaka, gdyż obszary nieznane 
były niejako nieistniejące. a 
następnie zaczynały istnieć. 

Więc la trzecia troska Za- 
chodu g Bliski Wschód jest 
ciągle. Żywa, 

PDlalego, ho dłuższych przy- 
golowaniach, od początku te- 
go roku, Grecja : Turcja we- 
szły w skład Zespołu państw 
Układu  Północno-Atlantyckie- 
gu, Wydaje się zwłaszcza o- 
czom i umysłom z utartymi 
przyzwyczajeniamni, że lo coś 
naciąganego, bo przecież one 
nie przylegają do Milantvku. 
Ale przylegają. przylegają, 
przez Morze Śródziernne. ktore 
jest odnogą Atlantyku, a takie 
odnogi to dzisiaj jeden krok 
dla stopy... powietrznych po- 
łączeń. 

Lecz wschodnie Morze sid- 
ziemne, oprócz wybrzeża €u- 
ropejsko-azjalyckiego z Grecją 
i Furcją. ma także afrykańsko- 
azjatyckie wybrzeże z Egiptem 
i innymi państwiuni Związku 
Arabskiego jį jeszcze 2 lara- 
elem. Więc toczą sie rokową- 


no bo Państwu Arabskie i l- 
zrael razem lo ogien z wodą. 
Poza ścianą Państw Arab- 
skich jį Turcji jest jeszcze 
Persja gran'cząca z Rosją. 

Lecz cała la, sama przez się 
dość złożona., geografia poli- 
tyezna ` Bliskiego Wschodu, 
jesl dzistaj bardzo zaburzona 
zatargumi politycznymi i... W 
iv Sęk. 

Zauug między Persją a 
Wielka Brytanią, natlę, po 
wyparciu stamtad całkowitym 
przedsięwzięć nallowveli Dry- 
tyjskich. trwa nadal bez jakie- 
gokrlwiek złagodzenia. Rząd 
pod przewodmelwerm wytrwa- 
łego w swej polityce dra Mos- 
sadeka. wzrioceionego osta- 
Inio pomyślnyne wynikiem 
wyborów, nie zmienia ani o 
Żażbio swego stanowiska. pO- 
tegającego na zupełnym Wy- 
właszczeniu przedsięwzięć 
prytlyjskich na rzecz państwa. 
Wielke  kłopoly  skarbuwo- 
budżelowe, wynikające Z zu- 
sloju dochodów z nafty, wy- 
wołują n'e tylko trudności, ale 
także objawy niezadowolenia 
z p. Mossadeka w szczególnor 
ści w Senacie, ale [o ga na ra- 
zie nie wzrusza. 

Zatarg między 
Wielką Brylanią 0 Suez io 
Sudan lo też nie przelewki, 
zwdaszcza pod względem obro- 
nv lego obszaru. król Faruk 
uznał, że rządzące poprzednio 
niepodzielne strannielwo 
Wafd poszło za daleko w wy- 
pieraniu Wielkiej Brytanii, 
wiec odsunął Wafd, który ma 
cparcie wyborcze w kraju. po- 
wołując do steru dwu kolejno 
polityków innej barwy. Ale 
hasło Suezu i Sudanu  pozo- 
stole niezmienione. «& 

( preszczane rozumowanie 
mówi, że tarcia wewnętrzne. 
w Persji į w Egipcie, osłabiają 
opór ich przeciw Wielkiej 
Brylani, która dzięki temu 


Lg'plem a 


nia © wejście tych także swe sprawy załatwi. Ale osła- 
państw arabskich w skład biają one oczywiście także 
Zespołu Układu Północno- państwa same w sobie, A 
Allantvckiego. Osobno mówi rzecz w tyin, że państwa... sła- 
się leż z Izraelem. jak ostat- be nie będą wielkim... wzmo- 
nio w Londynie p. Eden z i, cnieniem obrony Zachodu. 
zraelskim minislrem spraw 
zagranicznych, a Irzeba osob- | St. St. 
KRONIKA ŻYCIA POLITYCZNEGO EMIGRACJI 
i I -a 


ZJAZD OGÓLNY PRW NID 


W dniach 14 -16 marca 1952 odbył 
si) w Londynie II-gi Ziazd ogólny 
Polskiego Ruchu Wolrościowego ,„ Nie- 
podległość i Demokracja“ przy udziale 
delegatów z kontynentu, W. Brytanii 
i St, Zjedn. 

Otwarcia Zjazdu w obecr.ości licznie 
zgromadzonych przedstawicieli polskie- 
e" środowiska niepodległościowego w 
Lcudynie dokonał dr Tymon Terlecki, 
przew. Radv Naczelnej PRW NiD po- 
wołując do prezydium p. J. Lerskiego, 
prezesa okręgu amerykańskiego Ruchu, 
oraz gprzedstawicieli okręgów  brytyj- 
skiego i francuskiego 

Po przemówier.iach powitalnych i 
odczytaniu życzeń przesłanych dla 
Zjazdu p. J. Lerski wygłosił referat 
pi. „Sprawa polska w polityce ame- 
rykańskiej', Współpraca z Polonią A- 
rerykańską, koordynacja wystąpień 
Amerykanów pochodzenia Środkowo-e- 
uropejskiego oraz dążenia do zapewnie- 
ni: udziału polskiego w pracach róż- 
nych amerykańskich instytucji nauko- 
wych, interesujących się sprawami eu- 
ropejskimi oto zdaniem mówcy, 
rajskuteczniejsze sposoby oddziaływa- 
nia w obror.ie sprawy polskiej na po- 
litykę amerykańską, 

Drugi referat pt. „Polska myśl poli- 
tyczna wobec problemów wspólczesne- 
go świata“ wygłosił p. R, Piłsudski, 
prezes Cent. Komit. Wyk. PRW NiD. 
Dl współczesnego człowieka wolność 
polityczna i sprawiedliwość społeczna 
są podstawowymi postulatami życiowy- 
m. i dopiero ustrój państwowy, który 
potrafi ie iednocześnie zagwarantować 
bęczie ustrojem w pełni demokratycz- 
nym — oto wniosek referatu, 

Dalsze obrady Zjazdu w dn. 15 i 16 
marca, toczyły się w sali klubu „Orła 
Białego“ pod przew. p. Bol. Wierz- 


binskiego. Referaty omawiające ustrój 
Polski wyzwolonei wygłos'li: dr Z. Jor- 
dan na temat zagadnień spoleczno-go- 
spcdarczych, dr T. Terlecki na temat 
spraw kulturalnych i p. T. Zawadzki 
na temat zadań politvki. 

W drugim dniu, Zjazd omawiał bie- 
żące sprawy polityczne i organ:zacyj- 
ne. Po dyskusji Zjazd uchwalił szereg 
rezolucji, 

Zjazd wybrał Radę Naczelr.ą Ruchu 
złożoną z delegatów z Francji, Kana- 
dy Niemiec. St Zjedn. i W. Brytanii, 
Prezydium Rady Naczelnej stanowią: 
dr T. Terlecki — przew., pp. A. Breg- 
man (W. Brytania), J. Lerski (St, 
Zjedn.), J. Jankowski (Francja) i A. 
Pcmian (Niemcy), w. przew., p. W. 
Czapska — sekr. Rada zaś wybrała 
Ccrtralny Komitet Wykonawczy w 
składzie: przew, R. Piłsudski, w 
przew, — pp. B. Wierzbiański i T. Za- 
wadzki, sekr. gen. — p. J, Radomy- 
ski, skarbr.ik p. J. Jankowski, 
członkowie pp. J. Garliński, Z. Jor- 
dan, F. Miszczak i M, Przedrzymirski. 


RADA NARODOWA 


W dniu 15 marca odbyło się w Lon- 
dyrie 7-me posiedzenie obecnej sesji 
Rady Narodowej pod przewodnictwem 
przybyłegc na stałe do Londynu amb, 
W. Grzybowskiego, który wygłosił prze- 
mćwienie na temat zadań Rady. 
Stwierdził on m.in., że Rada ma być 
„„miarodajnym i moralnie odpowie- 
dzialnym organem opiniodawczym* dla 
Prezydenta R.P. i rządu. Drugim jej 
zadaniem jest sprawowanie kontroli 
rraa działalnością rządu, 

Min. spr. zagr, wygłosił przemówie- 


nie, którego punkty podamy osobno. 
W dyskusji zajmowano się głównie 

sprawą budżetu i zapewnienia mu ta- 

kiei równowagi, by się jak w roku ub, 


nie zachwiał, Dr Szyszkowski z Klubu 
Lidowegyo domagał się wydatków na 
polskie szkolnictwo i na informowanie 
społeczeństwa w Kraju. Pp. gen. Z. 
Pcdhorski i S, Tyszkiewicz podnosili 
sprawę fachowości mir.istrów i dobie- 
rania ich nie na podstawie kryteriów 
partyjnych. P. B, Podoski proponował 
b” budżet był podzielony na wydatki 
niecdzowne, konieczne i niestałe, po- 
krywane zależnie od wpływów, S. Lis 
imieniem Komisji Niestałej, powołanej 
przez R. Nar. 26.2,52 r. celem kontroli 
gospodarki funduszami publicznymi, 
złożył sprawozdanie z prac tei Komi- 
sjii Sprawozdawca zanim przedstawił 
szczegółowo sprawę subwencji dla „Ty- 
godnika Ilustrowanego“ wdał się w 
dłuższy wywód, w którym poddał kry- 
tyce gospodarkę rządów powojennych 
w latach 1945--49 i stwierdził, że „lu- 
dzie którzy ufundowali swoją egzy- 
stercję na środkach stanowiących ma- 
jatek Skarbu Państwa nie maią pra- 
wa ubierania się w togi stróżów moral- 
ności życia publicznego“, Wyłoniona 
przed dwoma laty przez Radę Nar. 
Kcmisja Specjalna ma zbadać sprawę 
sum oddanych t.zw. powiernikom, któ- 
rzy „są tak długo powiernikami, jak 
długo zawiadują powierzonym mająt- 
kiem zgodnie z wolą mocodawcy'. Te 
uwagi miały służyć sprawozdawcy dla 
podkreślenia, że obecnie gospodarka 
jest kontrolowana a przykładem jest 
właśnie sprawa. ,..Tygodnika  Ilustro- 
wacrego', w którą wkroczono natych- 
miast, gdyż „chodzi o zasadę niezależ- 
nie od wysokości kwoty“. 

W tej sprawie Komisja orzekła, że 
sukwencja £600 udzielona temu czaso- 
pismu nie był dokonana z wpływów 
Sk. Narod. i że b. min,skarbu p. So- 
picki, którego ani uczciwości osobi- 
stej, ani jego dobrych intencii Komi- 
sja nie kwęstionuje, nie „stanął jako 
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Propaganda komunistyczna na- 
dal oskarża Amerykanów o prowadze- 
ni: wojny bakteriologicznej na Korei 
przez rozrzucenie zarażonych dżumą 
smakołyków po północnei stronie fron- 
ta. Sprawa jest sztucznie rozdmuchi- 
wana przez wszystkie rządy Ssatelickie. 
Faktem jest tylko. że szerzące się za 
frontem zarazy utrudniły czerwonym 
dałsze prowadzenie wa!k. 

— Francja i Niemcy porozumiały się 

w sprawie wyborów w Zagłębiu Saary, 
Odkędą się one pod nadzorem wspólnej 
komisji. 
Odpowiedz mocarstw zachodnich 
na notę sowiecką w sprawie traktatu 
pckojowego z Niemcami jest już go- 
towa. Zawiera ona warunki, których 
Rosja pr.:wodopodobnie nie będzie mo- 
gla przyjąć, gdvż solusznicy nie chcą 
Niemiec neutralnych a więc faktycz- 
rie skłaniającvch się do współpracy z 
Rosją, Proponowane przez Sowiety 
przyjęcie granic niemieckich ustalo- 
nych w Poczdamie ma bvć podobno 
traktowane w ten sposób, że mocarst- 
w. zach. granic poczdamskich (a więc 
i granicy Odra-Nysa) nie uważają za 
ostateczne, 

—- Trąby powierzne (tornado) znisz- 
czyły poważnie 4 stany Ameryki Pól- 
nocnej: Alabama, Arkanzas, Missisipi 
i Tennessee. Katastrofa pociągnęła za 
sobą liczne ofiary, Zabitvch jest pa- 
nad 200 osób, ranr.vch przeszło 1.000. 
Orkan obiął ok, 28 miast i miaste- 
czek. Trąba rozniosła w puch całe 
domy a szereg z nich zalała woda. 

— Przeciwko podjęciu rokowań pań- 
stwa Izraela z Niemcami demonstro- 
wała ludność Tel-Avivu, Rokowania te 
zaczęłv się w Hadze w Holandii. 

— Ludność włoska Triestu w anglo- 
amerykańskiej strefie tego miasta wy- 
stąpiła na ulice żądając przyłączenia 
Triestu do Włoch i występując prze- 
ciw antywłoskim zarządzeniom w czę. 
Ści okupowanej przez Jugosłowian. W 
czasie walk z policja rar.iono szereg 
osób, 

— Lekarstwa w Polsce mają być ra- 
cjonowar.e: ilość płynnego lekarstwa 
n. osobę wvniesie 200 gr. na dziecko 
106 gr. W jedne! recepcie wolno zapi- 
sać tylko 6 proszków i 30 pigułek. 

— Nocne przymrozki w Polsce wy- 
wołują wiele szkód w ogrodach i na 
połach, gdvż we dnie panuje słoneczna 
i ciepła pogoda. Silne mrozy i burze 
Śrieżtie w Tatrach uśmierciły wiele 
ptaków wędrownych a zwłaszcza skow- 
ronków lecacych z południa do Polski. 

— Departament Stanu to zn. ame- 
rykańskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych udzieliło ostrej nagany am- 
basadorowi reżymowemu w Waszvnę- 
tonie Winiewiczowj za napastliwy ko- 
munikat, w którym przytoczył oświad- 
czer.ie rządu Cyrankiewicza o Komisji 
katyńskiej Kongresu. 

— W obozach koncentracyjnych w 
sowieckiej strefie Niemiec ma się znaj. 
dować prawie sto tysięcy więżniów, a 
prawie 40 tys. Niemców wywieziono 
də Rosji. To stwierdziła Komisia ONZ 
która miału zbadać możność przepro- 
wadzenia wolnych wyborów w Niem- 
czech Wsch, Sowiety nie dopuściły jej 
na miejsce i musiała wrócić z zach. 
Berlina. 

Czeski konsul 


reżymowy w Je- 
rozolimie, Fr. Necak wybrał wolność 
i poprosił nunciusza papieskiego o 
zdjjcie z r.iego ekskomuniki i o przy- 
jęcie go z powrotem na łono Kościo- 
ła. 

— Znany ze swych poglądów rasi- 
stowskich, premier Płd. Unii Afrykań- 
skiej Malan naraził sę na poważny 
zatarg z sądami we własnym kraju, 
gdyż sąd nie uznał zarządzeń wprowa- 
dzających osobne listy wyborcze dla 
kolorowych obywateli kraiu. Sprawa 
mt zasadnicze znaczenie i wynik tego 
sporu jest oczekiwany z wielkim za- 
ciekawieniem. Malan podobno grozi 
ograniczeniem uprawnień najwyższego 
trybunału. 

— Dr Senanayake pierwszy premmier 
Ceylonu zmarł wskutek obrażeń głowy 
p.riesionych przy upadku z konia. 

— Król Faruk rozwiązał parlament 
egipski i zarządził nowe wybory na 
dzień 18 maja. Premier Hilaly Pasza 
mı uworzyć nową, właszą partię z 
umiarkownych zwolenników stronnic- 
twa Wafd. Rozmowy z delegatem bry- 
tyjskim toczą się nada]! w atmosferze 
wzajemnej uprzejmości. 

Pożar zniszczył wielką fabrykę 
gaśnic przeciwpożarowych w Tokio. 
Popularność gen. Eisenhowera, 
jako kandydata na prezydenta USA, 
je:t tak wielka, że jego kontrkandydat 
sen. Taft postanowił wycofać swą kan- 
dydaturę, 


minister skarbu na wysokości zada- 
nia“. Komisja zarzuciła rządowi, że 
kwotami z funduszu prasowego zarzą- 
dzał minister skarbu, co było niezgod- 
ne z budżetem. Komisja nie podała 
jednak z jakich źródeł pochodziła sub- 
wencja dla „Tygodnika“. 
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go okrycia. 


a ÓJ Księżyk sobie mieszka 
w tym oto domků, który 

tarı widzisz w dolinie, co się 
rozpościeru przed tobą, kiedy 
schodzisz w dół drugą z Gort- 
more do Inver. On sarı, mat- 
ka. siostrzyczka j iiaciupenki 
braciszek — to jest cała rodzi- 
na. Ojciec ich odumarł zanim 
najmłodsza latorośl, braciszek 
Tairneen, na Świat się poka- 
zał. Nie za często tarn chodzę, 
ale z raz albo dwa razy na ty- 
dzień spędzura tam wieczór, a 
wszyslko dlatego, że Księżyk, 
Maireen i ten maluśki Taimeen 
są Imoiini najdroższymi przy- 


s jaciół'ii. Matka Księżyka jest 


to łagodna i rałodawa niewia- 
stu, czasami może trochę za 
raptowna, ale obok tego serce 
ma iuięciutkie jak ino niewia- 
sta może mieć. Vo, Ona ini Opo- 
wiedziala tę historię pewnego 
wieczora, kiedy ją odwiedzi- 
łeni. 

A było to+wtedy, kiedy ona 
swego siężyka myła przy 
kominku. Duża balia stoi s0- 
bie na podłodze. na księżyku 
nie ima ani jednej szmatki z je- 
a una go myje i 
Skrobie xażdziutki cal jego cia- 
ła. Tvlko, że niepodobna u- 
wierzyć, żeby ta cała ceremo- 
nia przypadała do smaku KSię- 
żykowi, który od czasu do cza- 
su wydawał ze siebie wrzask. 
Za kazdym takim wrzaskiem 


„matka dawała rnu w nagrodę 


malego. klapsa, a potem — na 


odmianę — całusa. Nie dziwo- 
ta, że matkę ręka  świerzbi, 


kiedv stoi przed nią naguśkie 
dziecko, u już nie sposób, żeby 
się oparła, kiedy widzi takie 
czerwole usteczka jak Para- 
igowe (bo jemu, Paraig było 
na imię). Musi je pocałować. 

Mój NWsiężyk nie timiał jesz- 
cze Ośmiu lat. Śliczności jak 
on wygladał, kiedy tak sobie 
stał a ogień z kominka błysz- 
czuł na jego ładnie zbudowa- 
nym ciałku, błyszczał na jego 
kędzierzuwej głowie i tańco- 
wat w jego szarych i roześniia- 
nych oczkach. Kiedy tylka 
myślę o Paraigu, to tak sobie 
go przedstawiam jak stoi na 
podłodze w blasku ogniska. 

Ale wróćmy do tej jego histo- 
rii. Zdarzyła się ona jakiś rok 
teimu. Nora (jego matka) pra- 
cowała sobie gdzieś koło do- 
mu. Maireen i Taimeen bawi- 
li się ze sobą na podłodze w tę 
gre, co ją nazywają ,,From- 
so. lframso'. Maireen chcia- 
ła gwałtem nauczyć braciszka 
słów lej zabawy, ale jej to szło 
nie sporo. bo Taimeen nie po- 
trafił jeszcze słów układać. 
Mvślę. że znacie te słowa, A 
warto się ich nauczyć, bo jest 
w nich prawdziwa poezja: 


IFromso, Frantso, 

Tańcująca lobiecina, 

I talka sobie sportowna, 

I piwo pije jasne, 

lu: domu będzie na czas, 
Przed ranem. 


Bv! lo czas kolacji i Nora 
potrzebowała wody na herba- 
ię. 

—; Muireen, a gdzież się to 
zapodział Paraig? Nie widzę 
go już od poł godziny. 

-- On do izby poszedł, ma- 
muniu. 

YERA ara! 
głośna. 

Ani słowo nie odezwało się 
z chałupy. 

=. Paraigi"Słyszysz? 

Ni stychu, ni dychu. 

—— Co się to dzieje z tym 
chłopakiem? Paraig!! — woła 
matka tak głośno. na jak tylko 
jej głos stać. 

—- Zaraz będę mamuniu, za- 
rze... —«© Odzytya_się -gł0S z 
chałupy. 

—- A wyłaź-że czymprędzej: 
Kolacju za pasem, a kropelki 
wody nie uświadczy w chału- 


wołu matka 


E 


pie: 


ar 


yE 
E A 


PADRAIC H. PEARSE 


30 marca 1952 r. 
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Paraig pokazał się z izby. 
Nareszcie się odnalazła 
zguba. Zwijaj się co żywo i... 
Co w? Skąd-żeś ty wziął tę ko: 
szulę? Po jakie licho tyś ją 
wdział na siebie” Coś ty tam 
wyrabiał? 

Paraig stuł nu progu jakby 
go zumieniło w slup drzewa. 
Koszule miał narzuconą na 
płaszczyk. L spoglądał po so- 
bie. A twarz mu się zaczerwie- 
niła po uszy jak burak, 

A bo ja zapumniałem 
zdjąć, mamuniu — tak się pró- 
buje sutmitować, 

— Ale ja się pytam, dlacze- 
go tyś ją wdział na siebie. 

—— A bo to taki... sport. 

— W tej minucie mi ją zdej- 
muj! Kija ci trza, a nie sportu! 

Bez słóweczka zdjął Paraig 
koszulinę j zostawił ją:w izbie. 

— W tej chwileczce mi zmia- 
taj do studni i w te pędy przy- 
nieś dzbanek wody, jak jakie 


— 


dobre dziecko. -- Bo Nora od 
razu pożułowała, że się ode- 
zwała du niego tak surowo. 


Nie jest trwały ten niewieści 
gniew. 

Paraig dzbanek porwał i 
lviko się pięlami uderzył jak 
poleciał. A kiedy go nie bylo, 
to przyszedł Michileern Inda, 
sąsiadów chłopak, A Nora mó- 
wi do niego: 

-— Nijak nie mogę wykom- 
binować ca ten mój Paraig 
tak ciągle siedzi w izbie cały- 
mi popołudniami. I mówię ci, 
każdziusieńkiego dnia. skoro 
zje obiad ~- to się ulatnia i 
ślęczy tami do kolacji. 

— Pewnie musi on tam mieć 
jakiś gor -+ powiada Michi- 
leen. 

— To i on właśnie tak samo 
opowiada. Ale taki chłopak 
jak où — to nie powinien w 
chałupie ślęczeć w pogodny 
pcdwieczór. Niechby tam so- 
hie lalał po powietrzu. 

— Musi. że mu to lubuje — 
przyuważu Michileen, węglik 
rozżarzonv wkładając sobie 
dc fajeczki. A Nora ciągnie da- 
lej: 

—- Bądź co niebądź, to ten 
Paraig to nie jest taki łatwy 
chłopak. Nie wiem. czy byś 
gdzie znalazł takiego przeciw- 
nego syna. Czasami to go ni- 
jak nie można i w trójkę upil- 
nować, a czasafni to znowu ta- 
ki jest, że jakby go w domu 
nie było. 

Więcej się już o tym nie mó- 
wiło, bo Paraig wszedł do 
izby. Teraz to on się nigdzie 
nie schował. ale owszem, u- 
siadł sobie na podłodze z Mai- 
reen i Taimeen i zaczął się z 


Koszt filmu 


koszty produkcji filmowej 
rosną z roku na rok. Do na- 
kręcenia filmu pierwszorzęd- 
nego, t.zw.: A, w Hollywood, 
trzeba być milionerem. Dobry 
film kosztuje średnio około 
1.350.000 dolarów. Z tego: po- 
mvsł (przeważnie prawo do 
stilrmewania powieści lub no- 
weli) 10 lvsięcy. scenariusz 
(a więc dostosowanie tej po- 
wieści do potrzeb filmu) po- 
nad 100 tysięcy, muzyka 30 
tys., reżyser 50 tys, produ- 
cent j asystenci ponad 50 
Iys., obsada aklorska ponad 
300 tys., pensje departamentu 
produkcyjnego ok. 250 tys., 
pensje pracowników admini- 
stracili ok. 125 tys., koszty te- 


chniczne a więc aparaty 
do zdjęć. koszt taśmy 
filmowej, kopiowanie itd.) 
140 tys., ubezpieczenia į po- 


datki 31 tys., inne koszty pro- 


nimi bawić we .,Fromso, 


Fras. 


Drugiego popołudnia :0 oO- 


biad był już na stole, kiedy 
Paraig ze szkoły pczyszedł. 


Swoją porcję kaszy owsianej 
zjadł i swój drewniany kubek 
mleka wypił z podziękowa- 
niem i przeżegnawszy się. Ale 
skoro tylko zjadł i wypił, to 
torbę z książkami wziął i już 
się w swoimi pokoju schował 
jak zawsze. 

Matka z początku udawała, 
że jej jest wszystko jedno. Ale 
po niedługim czasie drzwi do 
izbv cichutko uchyliła, koniec 
nosa wściubiwszy do środku. 


PAMIĘTAJMY | 


Okres Wielkiego Postu 
to dla katolików czas poku- 
ty, postu i OFIARY. Nie za- 
pominajmy więc w tym okre- 
sie o celach naszych, pols- 
kich, o obowiązkach miło- 
sierdzia wobec chorych, sie- 
rot i potrzebujących w Kra- 
ju i na emigracji. 

Z okazji rekolekcyj, nabo- 
żeństw wielkopostnych, zbie- 
rajmy wśród znajomych 
choćby drobne ofiary: 

na polski zakład wychow- 
czy dla polskich dzieci na 
obczyźnie 

i na lekarstwa dla grużźli- 
ków w Kraju. 

Przez pamięć na cierpiące- 
go Zbawiciela, pamiętajmy o 
cierpiących bliżnich, cho- 
rych i opuszczonych. 


Eeo a AB OPR 


Paraig to jej nie widział, ale 
za fo ona wszystko widziała, 
co się w izbie działo. 

A działo sią tam dziwne wi- 
dowisko. Paraig stoi koło sto- 
łu i właśnie wdziewa na siebie 
ię koszulę. A jak ją wdział, to 
na nią zaczął przypusywać tę 
czerwoną Imalczyną halkę, co 
ona ją powiesiła na ścianie. 
Jak sobie to wszystko już aku- 
ratnie popraypasywał, to wyjął 
z tornistra największą książkę, 
lo jest swoją . Drugą książkę 
do czytania, położył ją na 
slole i oparł a lustro. 

I teraz się zaczęło. Paraig 
stanął przed stołem, ugiął ko- 
lano, przeżegnał się i zaczął 
się w głos modlić. Nora nie 
mogła go tak dokumentnie 
wyrozulnieć, ule się jej widzia- 
ło, że w tym wszystkim to sło- 
wa były pomieszane — łaciń- 
skie z irlandzkimi. a od czasu 
do czasu to się trafiała słowo, 
co nie było a" łacińskię, ani 


NOTATKI 
FILMOWE 


dukcyjne, jak statyści, robie- 
nie fryzur, kupno ubiorów dla 
artystów, transport itd. 233 
lvsięcy. 


Telewizja a ognisko domowe, 

Telewizja dokonała w USA 
wielkiej zmiany w trybie ży- 
cia mieszkańców. Jak wyka- 


zały badania statystyczne, 
żony spędzają 40% -więcej 
swego czasu, przeznaczonego 


na wypoczynek w domu, mę- 
żŻowie jeszcze więcej, bo 43% 
a dzieci 41%. | 

Dorośli chodzili dawniej 6 
razy w miesiącu do kina, o0- 
becnie 3 razy w ciągu 2 mie- 
sięcy (czyli 4 razy rzadziej 
niż przedtern). 

Dorośli spędzają 23% mniej 
czasu na czytanie czasopism, 


irlandzkie, Raz lo się jej nawet 
przysłyszało, że słyszy słowa 
„lfroniso, IFramso' ale tego 
nie była pewna. Dziw ją Ogar- 
nal prawdziwy, kiedy zobaczy- 
ła jak Paraig zaczyna przykię- 
kać, bije się w piersi, stół ca- 
łuje i udaje, że wyczyluje la- 
cińskie modlitwy ze swojej 
„brugiej książki do czytania”, 
wyprawiając różne sztuki, z 
których jedna byłu cudaczniej- 
sza od drugiej. Nie wiedziała, 
co się w tym wszystkim, świę- 
ci, dcróki on się nie obrócił i 
nie powiedział: „Dominus vo- 
biscuma. 

Jezusie Nazareński! — po- 
wiedziała da siebie. To 
przecie on udaje księdza i 
odprawianie Mszy! A ta jego 
przyodziewka, ło strój do 
nabożeństwa, a ta mała 
książka irlandzka — to jego 
mszał. | 

Nie będzie za dużo, jeżeli się 
powie, że Norę prawdziwy 
strach ogarnął, Wróciła do 
kuchni i usiadła przy ogniu. 
Ani rusz nie wiedziała, ca tna 
robić, Miała dwie rzeczy do wy- 
boru. Ale co lepsze?” Położyć 
Paraiga na kolanie i wlać mu 
jak się patrzy, czyli leż upaść 
przed nim na obvdwa kolana i 
prosić o duchowne błogosła- 
wieństwo?? I mówi do siebie: 

„1X skąd-że to ja mam wic- 


dzieć, czy lo nie śmiertelny 
mó! grzech lak mu pozwu- 


lać małpować księdza w ten 
sposób? A jeżeli o fo drugie 
idzie, ty jakże ja rmarn wiedziec, 
że to nie jaki święty z nieba 


mieszka w mòin doruu?! A 
wtedy "to  bvłby naprawdę 
okrõpny grzech, gdyby tak 
wsypać Świętemu: O, dobry 


Panie, odpuść mi za to, że pal- 
ce moje tyle już śladów wybi- 
tv na tym jego ciele! Co zrobić? 
Co zrobić? Taki kłopol Co ic za 
kłono:!". 

Nora nie zmrużyła oka tej 
nocy too tyni wyjściu myśląc, 
to znowu o tym drugim. 

Następnego ranka, skoro 
tylko Paraig powędrował do 
szkoły, Noru zapatła drzwi, 
swoje dwoje małych zostawi- 
ła na opiece Michilsenowej 
tnatki, u sama w drogę się wy- 
brała do Rossnageerizh. Nie 
oparła się nigdzie, :iopóki się 
nie znalazła na samej plebanii 
i Ojcu Ronan nie opowi:lzia- 
ła tego wydarzenia od p':cząt- 
ku do końca. Msiądz się ino 
uśmiechał, ale ona nie odstą: 
piła, dopóki nie wvmordowa-, 
ła od niego obietnicy, że się 
wybierze do niej tego wicczo- 
ra na przeszpiegi. I wledy do- 


290% nmiej na czytanie, ksią- 
żek. > 
Przyzwyczajenia dzieci 
zmieniły się w mniejszym 
stopniu. Zanotowano tu spa- 
dek 10% w czytaniu czaso- 
pisn, 15% pism komicznych 


(l.zw. .,.Comics'”) oraz 10% 
mniej książek. 
Uczęszczanie na  impfezy 


sportowe spadło o połowę. 

Słuchanie radia wieczorem 
spadło z 3 godzin 42 minut 
do... 24 minut. 


Film w Japonii. 


Hollywood odczuwa spadek 
dochodów ze sprzedaży swych 
filmów w Japonii. Powodem 
jest olbrzymi wzrost narodo- 
wej produkcji tego kraju. 
W r. 1345 wvprodukowali Ja- 


pończycy 38 filmów. w 1949 
156, zaś w 1950 aż 210. 
L. S 


piero z lekkim sumicnie'n wia- 
cala do daru. 

ksiądz me chvlcł Przyszedł 
wieczorem. A było w sam 
czas, blo Paraig w izbie sie- 
dział i zaczył swe odprawianie. 
Nora powiada do księdza: 

-— Ino, ma wszystkie święto- 
ści. niech się ojciec nie odezwie 
ba on tam jesl w srodku- 

Obydwoje na palcach się 
wślizgnęli przez drzwi. I do 
środka się  popatrzyli. gdzie 
Paraig stał w kceszuli i w hal- 


"ce, tak saruiutko: jak poprzed- 


niego dnia, a modli się z na- 
bożeństwetn. Ksiądz stał tak 
chhiwiieczkę i patrzył na niego. 

Na oslatku nasz chłopak się 
obrócił, i z twarzą do kościo- 
ta, powiedział nu głos: ,,Orate, 
[riire 7 

Gdy lak mówił, zobaczył 
matke j księdza. Caly się za- 
czerwienił j stanął bez ruchu. 
A Ojciec Ronan powiuda: 

- Chodź no tutuj do mnie. 

Paraig podszedł ze strachem, 
A ksiądz się zapytuje: 

— Co to wszystko znaczy? 

— A, a... bo ja odprawiałem 
Mszę. ojcze —- mówił Paraig. 
A powiedział to bardzo za- 
wslydzony, chociaż widać by- 
ło, że mysli, że on nie zrobił 
nic takiego złego. No i, rozu- 
mie się, że nic lukiego złego 
w tym nie było. Ale za to 
biedna Nora la się aż trzęsie 
ze strachu i mówi: 

=- Niech tarw ojciec nie be- 
dzie dla niego za surowy. 
Przecie to jest jeszcze młode, 

ksiądz łagodnie położył rę- 
kę na Intanej głowie chłopaka 
i odezwał się do niego miękko 
i Z sercem: 

Jeszcze jesteś za młody, 
Paraig, na księdza, a nikomu 
imenu nie dane jest odpra- 
wiać Mszy jak tvlko służebni- 
kowi Boga. Ale to jedno ci 
powiem. Czy lv chciałbyś do 
Mszy sługiwać w niedzielę? 

Paraigowe oczy lo aż Się za- 
świeciły, a gębusia mu się aż 
zaczerwieniłu nie ze wstydli- 
wości, ale z czystego rozrado- 


wania, I powiada do księdza: , 


— (Ojej, Ojcze! Nic lepszego 
mi nie trza! 

—- No to ładnie. [ widzę, że 
już peniektóre modły znasz. 

— Ale Ojcze... — mówi Nora 
i zaraz urywa, 

— A cóż tam z wami zno- 
wu, matko? — ksiądz się jej 
zapytuje. 

— A bo to, proszę księdza, to 
on porlek i butów jeszcze nie 
nosił i ja tak sobie myślę, że 
le portki to rmu dam dopiero 
wtledv, kiedy... 

Ksiądz parsknął śmiecheni. 

— Nigdvin jeszcze nie słyv- 
szał, żeby trzeba było mieć po- 
wołanie do portek, Wy się już 
lain nie bójcie matko, Sutan- 
kę mu się włoży na jego 
płaszcz. Całkiem pewne, że mu 
będzie pięknie pasowała. A co 
do tych butów „to mamy tam 
gdzieś jakąś parę, co ją Mar- 
cin Rybaków zostawił, kiedy 
odszedł do Clifden. Już my cię 
tam akuratnie ustroimy, Pa- 
raig, nie bój się. 

[na tym ta umowa stanęła. 


xk * 


ixiedv ksiądz poszedł, mat- 
ka się schyliła i pocałowała 
chłopaka, i mówi: „O. ty moje 
kochanie!’ i 
A kiedy szła spać tej nocy, 


ostalnie jej słowa do siebie 
były: | 
„I mój synuś księdzem bę- 
dzie”, 


I już, kiedy zamykała Oczy. 
jeszcze powiesz 
działa do siebie: seori 

„Nie nie wiadomo. nie nie 


do spania. to 


wiadomo. A może on się 


wykieruje na biskupa? Wi 
Z irlandzkiego tłuni = + 
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BOLESŁAW A WYSOCKI 


ZMARTWIENIE I ZDROWIE 


Po ostatniej wojnie można 
było zuchserwówać wzmioże- 


nie się chorób żołądkowych, 
zwłaszcza wśród Żołnierzy, 
którzy brali bezpośredni u- 

!' w działaniach wojen- 
nych. Tak suno mogliśmy 


czyłać o wielu wypadkach nie- 
duinagań żołądkowych (do 
operacji włącznie) wśród poli- 
tvków, kierujących losami 
krajów. Daociekając przyczyny 
tego zjawiska musimy wziąć 
pod uwagę ..napięcie'” myślo- 
we oraz nieprzyjetipie stany 
emocjonalne, które bardzo 
silnie oddziaływują na ciele- 
ste organy — zgodnie zresztą 
z Moją uwagą w jednvin Z 
mych poprzednich artykułów, 
Że istnieje stały wpływ psy- 
chiki ną ciało jednostki i od- 
wrolnie. (O bardzo silnym 
wpływie przeżyć  einocjonal- 
nyeh na ciało świadczą do- 
świadczenia ze zwierzętami, 
które n.p. zinuszone do wiel- 
kich wysiłków 4 nagle prze- 
straszone. doznają tak silne- 
go ciśnienia krwi, że ich żyły 
pękają). 

Dość często twierdzi się dzi- 
siaj. że większość zaburzeń 
żołądkowych jest wywołana 
zaburzeniani psychicznymi. 
Choroby (e coraz częściej za- 
czyna się określać jako grupę 
chorób  gastryczno-psychicz- 
nych. przy czym najważniej- 
szą częścią rozpoznania (diag- 
nozy) jest stwierdzenie. czy 
choroba żołądka (czy też 
dwunastnicy) została wywoła- 
na psychicznymi czy też or- 
sanicznymi przyczynami. Od 
tego zależeć będzie również 
sposób leczenia. Nie pomoże 
n.p. wycięcie wrzodu dwu- 
nastnicy. skoro psychika pa- 
cjenta nie została doprowa- 
dzona do równowagi. Po wy- 
cięciu bowiem jednego Wrzo- 
du (w wypadkach chronicz- 
nych) trzeba się spodziewać 
wrzodów następnych. 

Zajmujący się tymi zagad- 
nieniami psychologowie 
stwierdzili, że -najbardziej ni- 
szczy nasz organizm zmart- 
wienie. Zmartwienie bowiem, 
najbardziej ze wszystkich 
stanów entocjonalnych, 
zmnieiszu odporność ciału na 
choroby (zapalenie płuc, gru- 
źlicę, a przede wszystkim nie- 
strawność i wrzody dwunast- 
nicy). Jesteśmy świadkami 
olbrzymiego postępu wiedzy 
lekarskiej, mirno to jednak 
wzrastają ilości wypadków 
choroby serca, reumatyzmu, 
cukrzycy itd. Dlaczego? 

Doświadczenia prowadzone 
w ostatnich 15-tu latach wy- 
kazują. że cały szereg chorób 
może bvć spowodowanych 
przez ciągłe dokuczliwe napię- 
cie psychiczne cywilizowanego 
człowieka. przez zmartwienie, 
niepewność i niepokój. 

Dr Hans Seley z Montrealu 
twierdzi, że dwa gruczały, tuż 


"NEI 
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obok nerek, mają za zadanie 
organizację oporu przeciw 
zbytniermu  wysiłkowi ciała. 
Otóż, jeżeli człowiek doznaje 
Zbyt częslo wtrząsów psy- 
chicznych (do czego wojna | 
ciężkie czasy dają niemało 
sposobności), lo gruczoły te 
traci równowagę i wydzielają 
zbył silnie do krwi, powodu- 
jąc zaalakowanie takich or- 
ganmów jak serce, nerki, żołą- 
dek i inne. Szczególnie wrażli- 
we są żołądek i nerki. Toteż 


w czasie ostalniej wojny lot- 
nicy. którzy może najwięcej 
narażent byli na wstrząsy 


psychiczne. bardzo często byli 
wycofywatni z linii z powodu 
wrzodów żołądkowych, Przy 
stałvn napięciu psychicznvim, 
jakirm jest np. zmartwienie, 
zwiększone dokrewne wydzie- 
lanie gruczołów jest podobne 
do powolnego działania truja- 
cego gazu. Oczywiście, szyb- 
kość dzialania tego wvdziela- 
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Wa i samia podatność osobni- 
ka na le czy inne choroby w 
dużej mierze zależą od jego 
wrodzonej (i dziedzicznej za- 
razem) konstytucji. Musimy 
pamięlać, że siły naszych or- 
canów cielesnych są ograni- 
czone i że slale, długie rnar- 
twienie sę łamie ich odpor- 
ność w daleką większym stop- 
nu Mż nawel nagłe krótkie, 
silne wslrząsy. 

A zalem warlo stosować zua- 


sadę „nie marwić się!” 
Ostatno. w dobie mody na 
usuwanie niedomagań psy- 


chicznych chirurgiczną opera- 
cja. probuje się również, za 
pomoca operacji pewnych 
czołowych płatów mózgu, u- 
sutąć stany  zmarlwienia. 
Jest to jednak operacja „na 
ślepo”, a ewentualny sukces -- 
zupełnie przypadkowy, bo na- 
wet nie wiadomo, jaki związek 
ira cięcie części płalu z da- 
nv niedomaganiem psyvchicz- 


JERZY DOŁĘGA-KOWALEWSKI 


Chłopcy z Herefordu 


Piosenka 


Księży 


Marianów w 


Zakładu 
Herefordzie na 


ułożona dla uczniów 


Jzień imienin ich Przełożonego O, Józefa 
Jarzębowskiego. 


My, uczniowie od Marianów, 
polscy chłopcy, polskie plemię. 
przyjedziemyj na bielantj, 
Odvierzemy polską ziemię! 


Pod. dowództwem W ielkoluda, — 
choć bez miecza i w sułannie, — 

ocaleni z piehict cudem 

dzięki Przenajświętszej Pannie — 
będziemy się ćwiczyć, uczyć, 


by wypędzić wrażą 


hordę, 


my Cię, Polsko. nie porzweim 
wierną myślą z Herefordu! 


Aż zobaczą nas w Warszawie, 

kiedy zagrzmi ..narsz Dąbrowski... 
a W ielkolud Mszę odprawi 

przed. bielańshkq Częstochowską! 


JERZY DOŁĘGA-SOWALEWSIKI 


nyin., Winno się słosować za- 
sadę. (Że zaburzenia czysto 
psychiczne powinny Być usu- 
wane środkami psychologicz- 
DWIE 

Nie martwnauv się więc tym, 
co było. Zdrowy psych'cznie 
osobnik nie bazgrze się w 
przeszłości, która nie wróci, 
ale wszystkie swe myśli kie- 
ruje ku przyszłości. Nie roz- 
pacza po tymi. co stracił, ale 
robi planv na przyszłość. 
(Obecnie istnieje w Ameryce 
potężny kierunek nowoczesnej 
psychoterapii. który zrywą z 
tradycyjną freudowską psy- 
choanalizą i każe niedomaga- 
jącemu człowiekowi  zapom- 
nieć o “przykrej przeszłości, 
a wszystkie swe siły, swe za- 
miary, swe myśli. całą swą. 
energię psychiczną skierować 
ku przyszłości!. 

Gdy się chce mieć dobre wy- 
niki w zyciu, nie można wciąż 
tkwić w przeszłości. Może 
ona najwyżej dać run pewne 
wskazówki, pewne  ostrzeżce- 
nia na przyszłość, ale nie wię- 
cej..Nie powinniśrny też mart- 
wić się, co będzie jutro i co bę- 
dzie pojutrze. Martwienie się 
„na zapas” również rujnuje 


nasze zdrowie i odbiera miv- 
Slom trzeżwość, nie pomaga 
ono nam budować solidnego 


jutra. Iluż to z nas martwi się 
całkiem niepotrzebnie tvm, co 
było i troska się nadmiernie 
tvm co będzie! 

W. czasach dzisiejszych, 
szczególnie dlu nas trudnych, 
potrzeba nom: jak najwięcej 
psychicznego odprężenia, jak 
najpogodniejszej myśli, bez 
balastu zbwlmiej ernftocjonal- 
ności. Odrzućmiv zmartwienie 
1 uzbrójmnw się w uśmiech. 
„Keep smiling’, jak mówią 
nasj gospodarze — pomoże w 
niejednej sytuacji. Kto zaś nie 
lubi angielskiego ‚keep smil- 
ing", niech stosuje nasze sta- 
re. polskie: ,„śmiech lo zidro- 
die w 


B. A Wysocki 


O JÓZEFIE CONRADZIE 


W serii pamfletów pn. ,„Su- 
pplement to British Book 
News' ukazała się praca Oli- 
vera Warnera o Józefie Con- 
radzie. 40-stronicowa broszu- 
ra, wydana nakładem The 
British Council i National 
Book League, zawiera bar- 
dzo cenny materiał. Autor, 
będący potomkiem Olivera 
Cromwella, jest znanym w 
angielskiej literaturze znaw- 
cą problemów morskich, 

Monografię Conradą otwie- 
ra portret Waltera Tittle, 
znadujący się w National 
Portrait Gallery. Oprócz licz- 
nych wątków polskich w 
życiu Józefa Korzeniowskie- 
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go. autor podkreśla polskie 
rysy psychiczne struktury 
pisarza. 


Szczególnie cenną jest bi- 
bliografia dzieł Conrada i o 
Conradzie, w języku angiel- 
skim, francuskim i polskim, 
W języku angielskim wyda- 
no dzieła zbiorowe Conrada 
trzykrotnie. Kompletne wy- 
Janie pism Conrada w języ- 
ku polskim ukazało się w 
przekładach Aniel; Zagórs- 
kiej. Francuskiego wydania 
kompletnego dzieł Conrada 
nie ma, natomiast istnieje 
dobra monografia francuska 
pióra G. Jean-Aubry. 


Anglicy pisali bardzo wiele 
o Conradzie. Jego twórczo- 
ścią zajmowały się tak wy- 
bitne pióra, jak Hugh Wal- 
pole, Virginia Woolf, John 
Galsworthy. Znamienne są 
szczególnie dwa opracowania 
conradowskie w języku an- 
gielskim: jedno pod tytułem 


DO NASZYCH ABONENTÓW 


We wszelkiej koresponden- 
cji dotyczącej prenumeraty 


GAZETY NIEDZIELNEJ pro- 
simy uprzejmie o łaskawe 
dołączanie swego adresu wy- 
ciętego z naszej opaski wy- 
syłkowej oraz o dokładne po- 
dawanie celu każdej wpłaty. 


„The Polish Heritage of Jo- 
seph Conrad“ Gustawa Mor- 
fa (1930) i drugie pt. ,.Jo- 
seph Conrad, England's Po- 
lish Genius“ M. C. Bra- 
brook' - (1941). 

Z polskich prac o Conra- 
dzie Korzeniowskim wymie- 


nia Oliver Warner: Zbignie- 
wa. Grabowskiego, dwie Ro- 
mana  Dyboskiego, Piotra 


Grzegorczyka i Józefa Ujej- 
skiego. Wśród pozycji an- 
gielskich wymieniona jest 
ponadto praca J. H. Retinge- 
ra pt. „Conrad and His Con- 


ZBIORY 


BIBLIOTEKI NARODOWEJ 
W WARSZAWIE 
„Biblioteka Narodowa" w Warsza. 
wie jest obecnie centralną biblioteką 
naukową w Polsce. 

Stan zbiorów „Biblioteki 
wej" 
roku: 949.807 książek, 29.203 rycin, 
1!,867 nut, 6.5753 rękopisów, oraz wiel- 
ką ilość map, czasopism i albumów. 
Jak wiadomo, w ostatnim czasie dział 
rękopisów został m.in, powiększony o 
rękopis powieści H, Sienkiewicza „Quo 
vadis“, 

„Biblioteka Narodowa prowadzi 
rownież prace wydawnicze. I tak: In- 
stytut Bibliograficzny Biblioteki wyda- 
daje tygodniowy „Przewodnik Bibiio- 
graficzny'*, w kilórym zestawiona jest 
bieżąca produkcja wydawnicza w Pol- 
sce, dalej wydaje co miesiąca „Riblio_ 
krafię Zawartości Czasopism", Tenże 
Instytut prowadzi obecnie prace nad 
zestawieniem bibliografii polskiej za 
okres 150 — 1950, czyli za ostatnie 
półwiecze. „Biblioteka Narodowa“ pro- 
wadzi również Centralny Osrodek In- 
formacji Bibliotecznej i Poradnictwa 
Naukowego, Ośrodek ten podaje czy- 
telnikom literaturę na określony te- 
mat, oraz opracowuje zeslawienia po- 
trzebnych książek. 

Biblioteka Narodowa w Warszawie 
jes$ dawną i zasłużoną instytucją, Od. 
dawała kulturze polskiej nieocenione 
usługi, kolekcjonując książki naukowe, 
ora7 materiał rękopiśmienniczy. 

Od chwili zagarnięcia Polski przez 
Stwiety komuniści dostosowują zbio- 
r. do swoich potrzeb, Wiączają też 
d: zbiorów coraz więcej książek ko- 
niunistycznych, a wspomniany wyżej 
Ośrodek Informacji i Poradnictwa ze- 
stzwia książki dla tematów marksi- 
stowskich. 


Narod 


* * * 
PROPAGANDA PRZY POMOCY 


ZNACZKÓW POCZTOWYCH 

Propagandzie komunizmu służy też 
i znaczek pocztowy. Ostatnio wydano 
wvdano w Wurszawie nowa serię zna- 
czków pocztowych, które propagować 
mają osiągnięcia planu 6-letniego. I 
tak znaczki wartości 30 groszy i 1 
zł, 15 groszy przedstawialą pracę rsu- 
rarzy i maią napis: .Plan 6-letni — 
tə 723.000 nowych izb mieszkalr.ych'"'. 
Na innych znaczkach. 30 i 45 groszo- 
wych. przedstawiono elektryków z na- 
pisem: „Plan 6-letni — to 23 razy 
więcej energii elektrycznej''. Natn- 
miast znaczki 90-groszowe i 1 zł. 20- 
groszowe przedstawiają pracę górnika 
w kopalni i głoszą. że „Plan £%-letni 
da 100.000.000 ton węgla w r. 1955“. 

W ostatnich driach stycznia wya- 
no 3 nowe znaczki opłaty pocztowej. 
na których znujdujemv wizerunki zna. 
nych komunistów: M  Nowet:: P. 
Findera i M. Fornalskiej z navi:e"n 
„X rocznica powstania PPR". 


* * »* 
NAUCZYCIELSTWO UŚWIADOMIONE 


Centralny komitet partii komuni- 
stycznej w Polsce zwołoł plenarne po- 
siedzenie związku nauczycielstwa pol- 
skiego do Warszawy celm ożywierńia 
politycznej działalności nauczycieli. 
Aktywiści zdawali sprawozdanie z róż- 
nych okręgów. Sprawozdania te nie 
wypadły najlepiej dla. komunistów, 
pomimo twierdzeń politruków, że szko- 
lenie ideologiczne w zeszłym roku o- 
bjęło 150 tysięcy nauczycieli, że zor- 


wynosił w dniu 5i grudnia 1951 


ganizowuno 1,023 kursy języka rosyj- 


skiego, założono 120 bibliotek peda- 
gogicznych oraz 307 zespołów arty- 
stycznych. 

Specjalni komisarze, którzy przepro- 
waczali tajną inspekcję, twierdzili, że 
szkolenie jest powierzchowne. a naj- 
częściej oficjalne sprawozdania i hu- 
czne okrzyki na cześć marksizmu po- 
krywają i „osłaniają wprost wrogie 
socjalistycznej Polsce elementy wśród 
neuczycieltwa'. Wobec tego udzielono 
delegatom nauczycielskim ostrego na- 
pomnienia i nakazano ‚masową pracę 


> polityczno-wychowawczą* w duchu 
temporaries“. me rksizmu. 
Na Wielki Post i Rekolekcje 
polecamy następujące książki: 
Tomasz a Kempis: — O naśladowaniu Chrystusa brosz. 5/- opr. 6/- 
Piotr kard. Gasparri: — Katechizm katolicki dla dorosłych 6/- 
X. Dr Wł. Szczepański: — Bóg-Czlowiek w opisie ewangelistów 15/6 
Prof, St. Kasznica: Rozważania, wyd. 3-i2 6 - 
X. B. Welzel T.J. — Na wyżyny! — Oddanie się Jezusowi przez 
ręce Marii 1/6 
Ty przynajmniej kochaj mnie! — Nabożeństwo ku czci 
N. Serca Jezusa 2/- 
t S. Maria Rerata, niepokalanka: — Śladem Tajemnic 
Chrystusowych 3/- 
P, M. Lekeux: — Świętość i dobra wolą 3/6 
Św. Katarzyna ze Sieny: — Księga Miłosierdzia Bożego czyli 
Dialog (2 tomy — wyd. „„Verbum'' 1948) 21/- 


Przy przesyłce pocetowej doliczamy wysokość porta. 


VERITAS F, P. CENTRE, 


12, Praed Mewa, 


London, W.2. 
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LISTY DO REDAKCJI 


Panie Redaktorze, 
Proszę uprzejmie o umiesz- 


m ET 


Ów AAŻYBETYA 


NITE 


DZIELNA 


Z ŻYCIA POLAKÓW NA OBCZYŹNIE 


PRELEKCJE 
DYR. B. PODHORSKIEGO 


ZE SZKOCJI 


tal. piękne prace Pol. Kom. Oświato- 
vego. 


30 marca 1952 r. 


W KELVEDON U 


W początkach marca br. na specjal- 
nyn zebrar.iu, zwołanym przez Ks. 
Proboszcza, na które przybyli przed. 


czenie niniejszego listu w Pracowicie spędził ostatnio czas w PRELEKCJE W EDYNBURGU stawiciele wszystkich organizacji i in- 
ktor Instytutut Pol, Akcj 5 Ą 

„„Gazecie Niedzielnej*. Szkocji dyre tor Insty r u pa te dzieży polskiej przedmiotów ojczy- Staraniem. edynburskiego Koła Zrze- stytucji z terenu hostelu Kelvedon, u- 

Oburzyło mnie i dotknęło Katolickiej w Londynie B. odhor-  stych,; szenia Nauczycielstwa * Polskiego za- chwalono protest-rezolucię, w której 

| ) URSI odwiedzając szereg ośrodków pol- 3) Wychowanie dzieci i młodzieży granicą odbył się w Domu Kombatan- potępiono projekt komunistycznej kon- 

Ze Zjednoczenie Polek na skich, gdzie wygłosił prelekcje na te- w duchu religijnym niepodległościo- ta odczyt p. Teresy Czochowej na  stytucji, przygotowany przez narzu- 

Emigracji ogłosiło zabawę maty 1) „Apostolstwo W CACA w wym oraz krzewienie wśród nich pol- temat: „Rola rodziny i domu w wy- ccnych Polsce agentów moskiewskich, 

w dniu 19 marca, br., a przez życiu  uchodžztwa PORY CZDECY 2) skich tradycji narodowych; chowaniu dziecka*'. Jak wiadomo, nowa konstytucja za- 

to zlekceważyło głos Ks Bi- „Rodzina chrześcijańska . 4) Podtrzymywanie godności i uświa- Prelekcja ta przeznaczona przcde- mierza prowadzić rozdział Kościoła od 

| G li O `ekuna Odczyty, organizowane „przez lo- dcmienia narodowego u ogółu Pola- wszystkiem dla rodziców dzieci, była państwa, który jest sprzeczny z 1000- 

skupa C aw iny, Pl kalr.e Koła Akcji Katolickiej, względ- ków, zamieszkałych w Edynburgu i jedzym z ogniw akcji organizacji letnią historią Narodu i wolą współ- 
Emigracji, który w swym te- ni. Komitety Kościelne odbyły się w okolicy. społecznych Edynburga na odcinku o- czesnego społeczeństwa polskiego. 


gorocznym liście wielkopost- 
nym wzywa Polaków do za- 


następujących miejscowościach: E- 


dyr.burg, Glasgow, Dundee, Falkirk, 


Prezesem Towarzystwa wybrany 2320- 
stał jednogłośnie p. Z, Malicki (do- 


pieki nad młodzieżą, 
W czasie odczytu prezes Koła Zrze- 


Powyższy pratest podpisany został 
ptzcz wszystkich dorosłych mieszkań- 


; 2 _ Kirkcaldy, Galashiels. tychczasowy prezes Pol. Kom. Ośw.) do szenia Nauczycielstwa p. St, Maj po- ców hostelu i wysłany na ręce Amba- 
| chowania swych tradycji re Tematy, poruszone przez prelegen- zarządu weszli mga S, Maj — jako dzielił się z zebranymi informacjami sadora R.P, Na WOT: dr W 
| ligijnych I narodowych, Za- tu wzbudziły we wszystkich skupi- wiceprezes, K. Kruk-Wantuch — se- na temat organizacji szkolnictwa  zjmierza Pape, celem przekazania 
| bawy w okresie wielkopost- skech polskich żywe zainteresowanie  kretarz, J. Z. Nikosiewicz — skarbnik brytyjskiego. Stolicy Apostolskiej. 
nym w Wielkiej Brytanii nie wśród licznych słuchaczy. oraz pp. S. Kortasowa. W. Fila i L. * | A 
s rzechem. ale dla Pola- Niezależnie od wspomnianych odczy- Frytzhand. Bawiący czasowo w W. Brytanii | | 
4 B tów, dyr. Podhorski wziął udział w Do komisji rewizyjnej wybrano: p. znany działacz polski ze Stanów Zje- W niedzieię 9-go marca br. stara- 
w wielkim błędem. co dorocznym kursie Akcji Katolickiej. w Czocha — jako przewodniczącego droczonych członek N. i D, p. Jerzy niem Koła Rodzicielskiego i Zjedno- 
j podkreślały polskie władze organizowanym przez edynburski od- craz pp. K. Turka i S. Łukacza. Lerski mówił w Gospodzie Polskiej w czenia Polek odbył się tradycyjny 
| kościelne. Sam zabierałem dział Akcji Katolickie! i wygłosił tam Jesteśmy przekonani, że ta nowa Edynburgu na temat: „Sprawa Pol- Kiermasz Kaziukowy, Imprezę przy- 
~ głos w tej sprawie przed referat poruszając problem rodziny placówka kontynuować będzie z pel- ska w Waszyngtonie“. gotowar.o z wielkim nakładem i sta- 
chrześcijańskiej. nym powodzeriem dotychczasowe e W. KOP. rTonnościa, urządzając stragany wileń- 
dwoma laty w „Gazecie Nie- Niewątpliwie ten kilkudniowy po- skie, z obwarzankami smorgońskimi 
dzielnej“. byt dyr. Podhorskiego w Szkocji przy- i sercami. Prócz tego uruchomiono 


Zz poważaniem czyni się do pogłębienia pracy ka- stoiska gier, 
(-) Ks. Włodzimierz Cieński tolickiej ra tamtejszym terenie. POGADANKI MUZYCZNE W NOTTINGHAM Ga | M rade | KĘ 
iejsco- 
Londyn. 20 marca 1952 r. TOWARZYSTWO Kontynuując swoją tak pożyteczną Sarnop. Lot. p. Lipiński oraz sam pre- We: orkiestry, występy dzieci z przed- 
poz KULTURY POLSKIEJ i tak cenną akcję kulturalno-oświato-  leger.t. szkola w stroiach regionalnych, któ- 
W EDYNBURGU wə Kolo Samopomocy Lotniczej w Dwie następne pogadanki poswięco- re odtworzyły kilka obrazków bo jj 
P 4 + OLA N DII Polski Komitet Oświatowy był na Nottingham urządziło w Domu Pol- n> będą twórczości muzycznej Pade- nych i deklamowały Ma T AT 
| terenie Edynburga jedną z najczyn- skim pierwszą z cyklu (tym razem W  rewskiego i Szymanowskiego. wencja mieszkańców hostelu była du- 


NOWE KOŁO PTK W TILBURGU l 
Miasto Tilburg leży w odleglości 
20 km od Bredv i liczy około 130.000 


riiejszych organizacii I przyczynił się 
or w dużej mierze do wychowania 
młodzieży naszej w duchu polskim. 


języku angielskim) pogadankę muzy- 
czną, ilustrowaną utworami naszego 
rjeśmiertelnego, a tak przez Anglików 


Cykl wieczorów muzycznych zakon. 
czy w dniu ]4 czerwca b.r, odegranie 
cztero-aktowej sztuki Janiny i Romu- 


40. największą radość mieli rodzice, 
których dzieci brały udział w wystę- 
pach. Pod koniec kiermaszu dla dzie- 


Mieszkańców Skoncentrowane są tu Na odbytym niedawno dorocznym cerionego Chopina. O życiu i twór- alda K.: „Czerwona róża Chopina", œ Przygotowano przyjęcie. 
przemysły tekstylny i wełniary. walnym zebraniu tego komitetu, uch- czości wielkiego muzyka mówił zna- reżyserowanej przez jednego z wybit- = 

Chwilowe schronienie znalazło tu walono nowy statut i zmieniono do- ny na tutejszym gruncie, młody, U-- niejszych organizatorów i kierowr.ików Dnia-20-MR:AADE Hostelu Kel 
25 rodzin polskich, przeważnie byli tychczasową nazwę tei organizacji talentowany pianista 4 propagator pracy scenicznej na emigracji (z Lon- don odbył się RE AS y 
„A j i K Polskiej". muzyki, p. Bogusław Macielewski. W dynu), a w wykonaniu ł = A 
żołnierze | Dyw. Pancernej, lotnictwa na „Towarzystwo Kultury Polskiej yki, P e ynu) sonans ZPSDOJIĄURE MACA? =alA.| uczczeria pamięci Marszałka Pil- 


i D.P., które pracują w różnych za- 
wodach. Polacy ci nie wchodzili w 
skład organizacji polskich na terenie 
Holandii w ciagu mirionych pięciu 
lat. Z iniciatywy p. Wł. Rzemieniec- 
kiego z Bredy i p. L, Paszka z Til- 
burga powstało tu ostatnio Koło PTK. 
Na pierwsze zebranie miejscowej Po- 
lenii przybył również olciec Damas- 
ce. który mieszka w Tilburgu, dele- 


Celem tej nowej placówki jest: 

1) Działalność zmierzająca do u- 
trzymar.ia, rozwoju kultury polskiej 
wśród społeczeństwa polskiego; 

2) Pomoc w nauczaniu dzieci i mło- 


części koncertowej wystąpili: p. Ma- 
ciejewski i jedna z wybitniejszych 
piaristek angielskich, p. Fisher. Stro- 
ną organizacyjną tego wieczoru mu- 
zycznego zajął się z ramienia Koła 


tycznego T-wa Przyjaciół 
Polskiej i Obcej 
Nottingham, 


Literatury 
im, Shakespeare'a w 


JANINA i ROMUALD K. 


NASZA AKCJA MILOSIERDZIA 


sucskiego, Otworzył go kier. ośw. p. 
J, Wnuk. przemówienie o roli J. Pil- 
sudskiego w walce o niepodległość 1 
odrodzenie Polski wygłosił płk P. Pe- 
rucki. 

Po przemówieniu odbyła się część 
artystyczna. Chór mieszany pod kier, 
P J. Walusa odśpiewał trzy pieśni 
legionowe — ,©O môi rozmarynie'', 
„4 tamtej strony jezioreczka' i „„Ha- 


eu- Zarzadu Gł. kt p. E. Papciak Otrzymaliśmy następujące listy: szuba 10/-, W, D. 12/6, Sawicki 5/-, W załączeniu przesyłam przekaz pc- nić moja...*. Następnie uczennica M, 
AZP mienieg gi. tz e t je W odpowiedzi na apel o konieczno. Dykas 5/-, Jobs 5/- Razem £5.00, cztowy na 10/- na piękną akcję pro- Dobrowlańska  deklamowała wiersz 
20 RE lae NCU udzia Fez c i ści zakupu streptomycyny dla cho- Z poważaniem wadzoną przez „Gazetę Niedzielną'*, Wierzyńskiego o Marszałku, poczym 
Polacy ale również ich holenderskie rych w Kraju, zamieszczony w n-rze (—) W. DUBIEL (Howbery Park) Może bardziej niż kto inny rozumiem orkiestra odegrała wiązankę pieśni 


małżonki. 
Po zagajeniu przez p, L., Paszka o. 


„Gazety Niedzielnej' z 24,2, br., pa- 


* 


położenie ludzi, którzy tak bardzo po- 


legior.owych. Całość zakończono od- 


e iązku z apelem zamieszczonym  trzebują naszei pomocy, bo sama, śpiewani hymnu narodowego. (h) 
; ; cjenci tutejszego szpitala zebrali W związ i à i d ; ; piewaniem ym a ego. 
róża R CA £22.12.3 (słownie dwadzieścia dwa W Gazecie Niedzielnej'* z dn. *4 lu już od czterech lat. cierpię r.a płuca, 
ne: po POR A w oler.ders z dB funty, dwanaście szyl„ i 2d.) tego b.r. o pomoc dla chorych na Jestem iednak w o wiele szczęśliwszej ZESPÓŁ Z ROTTISHAM GOŚCIŁ 
f AE ERE Aaa a EA PACJENCI 4-go Polskiego Szpitala grużlicę w Kraju zebrałem wśród mo- sytuacji niż tamci... W KELVEDON 


wił całokształt osiągnięć organizacyj- 
nych PTK w Holandii, Dvskusię pro- 
wadzono w obu językach, ze względu 
nı panie Holenderki. Postanowiono 
zwołać walne zebranie, na którym 
przeprowadzone będą wybory władz 
Koła PTK. 


1 marca br. w sali kawiarr.i ..Orfe- 


w ISCOYD PARK 


%* 

Odpowiadając na apel „Gazety 
Niedzielnej'* o pomoc dla chorych w 
Polsce przez wysłanie lekarstw, ra 
które trzeba pieniędzy. przesyłam 
skromną kwotę 5-, aby dołączyć do 
zespołu ludzi którzy dali i dalej dają 


ich znajomych kwotę 29/6 na ten cel. 
szacunku 
J. R, (Iscoyd Park) 


Łączę wyrazy 


Pozostaję z głębokim poważaniem. 


L, R. 


LISTA 


W dalszym eiągu na nasz apel po- 


NR 17 


M. Ciesielski (z Oakley Farm) 200.00 


W niedzielę 16 marca br. na zapro- 
szenie Ks. Proboszcza przybył do nas 
3£-osobowy zespół z Bottisham wraz 
z prof, St. Garbiakiem, swym opie- 
ktnem i kierownikiem. Bogaty i uro- 
zmaicony program składał się z ko- 
medii Al. Fredry „Zrzędność i przeko- 
ra', tańców ludowych, występu or- 


f usz** odbvło się nierwsze Walne Zc- 
branie. Zebranie prowadzil p. Rzemie- Ofiary, by przez posłanie chorym le- party listami z Kraju nadesłano do J. A. (Wolverhampton) 0.0600 kiestry smyczkowej i skeczów. Na 
niecki. Po zapoznaniu zebranych ze Karstw, przywrócić im zdrowie i ra- ne MOR AN PU? S. Pająkowa 0.10.00 szczególne wyróżnienie zasługują tań- 
statutem przystąpiono do wyboru dość życia. Peja W Dubiel — za zespół ce: staropolski mazur, zbójnicki, fan- 
~ władz Koła, Przez aklamację wybrano Z poważaniem J Pernal 0.06.06 z Howbery Park 5.00.00 tazyjna mazurka, w obozie cYygań- 
p L, Paszka na prezesa, w tajnym R. Ch. a bz ih da AM Bczimiennie 0.01.00 skim, krakowskie wesele, podolski ho- 
j głosowaniu do Zarządu weszli op. K x NB a EIRA E 1.00.00 wł. Górny 1.10.00 pak, kujawiak i polskie kwiaty. 
Sudomir — sekretarz, E. Lipszyc — Przesyłam &£5 na lekarstwa dla cho- X IB: * OAK J, B. — zebrane w Iscoyd Park 1.09.06 Wykonawcy włożyli wiele tempera- 
| skarbnik i delegat na Walny Zjazd rych w kraju złożonych przez Pola- p $ AR St. Duszkiewicz 0.10.00 mentu, świeżości, serca i ciepła w 
| PTK — p. A. Maszkowski. Gospoda- ków pracujących w jednym zespole. 5 i ski Sao K. Zarębski 0.05.00 wykonanie. Cały program, trwający 
| rzem świetlicy wybrano p. A. Stano. Myśl podal zwyczaj — znany każ- . Kubiński FE Stała czytelniczka „G.N.“ 0.03.00 prawie trzy godziny był? barwny i 
| Opiekunem duchownym został ojciec demu pracującemu w zespolach — J. Bednarek , R —— dynamiczny. Całość wiązało wesołą 
| Damascen. fundowania zapomogi choremu. Ma- Pacjenci 4-go Szpitala Razem £39.08.02 o niekiedy i sentymentalną konferan- 
Następnie omówiono w serdecznej my nadzieję. że nie jesteśmy pierwsi 2 13 D NOOO + sa sjerką dwoje młodych ludzi: Dorota 
atmosferze możliwości organizacyjne i że w innych zespołach taka sama OAPCZYRSCE 10E: W imieniu Chorych Rodaków skła- Korsak:i Zbigniew Miłoszewski, 
- nowopowstałego Kola PTK, myśl spowoduje wzrost funduszu po- Anna Piróg 0.05.00 damy serdeczne Bóg zapłać! Szczególną uwagę zwracały kastiumy 
| Nowopowstałemu Kolu życzymy owo- trzebnego do wyczerpania listy pro: a i Sr NA w następnym numerze „Gazety“ pięknie wykonane przez szkolną pra- 
cneż pracy na niwie społecznej i kul- szacych o streptomycynę. PRO sza osod ogłostmy niektóre nowe listy, które ccv'nię krawiecką oraz doskonale sto- 


pem 


turalnej dla dobra członków i sprawy 
polskiej. Szczęść im Boże! 
W. PIADYKA 


Zlożyli: pp. Sołtysiak 12/6, Sałady- 
ga 10/-, Wilga 10/-, Andrzejewski 10/-, 
Pierzchniak _10/-, Kiepadło 10/-, Ka- 


AUSTRALIA 


Oryginalne, czerwone 


WSYPY r 
T 0 KIEGO OBR EJ ia A JUGOSŁOWIAŃSKICH WIN STOŁOWYCH 
ADEL A J yard 50 cali szerokości SĄ WYSOKO CENIONE PRZEZ ZNAWCÓW NA CAŁYM ŚWIECIE, Gz, 


z przesyłką do Polski 186 


otrzymaliśmy z Kraju, 


scwana gra świateł przy tańcach.. 


WYTRAWNOŚĆ, ZDROWOGTNOŚĆ I MOC 


Skrzynki po 12 butelek dostarczamy bez dodatkowej opłaty za przesyłkę 


| | ULGOWE BILETY LOTNICZE DO KANADY W Anglii plus 9/2 za yard PROKUPAC, czerwone, 23° proof, £5. 2.0 
1 BILETY KOLEJOWE W U.S.A I KANADZIE (Purchase Tax) PROKUPAC z Żupy, czerwone 23° proof, £5. 2.0 
| TRANSFER PIENIĘDZY — WSZELKA POMOC EMIGRUJĄCYM FREGATA (Merchants) Ltd EE NE SG” 107001 kry w 
p 122 Wardour Street London W. RIESLING, Sznederevo, 23° proaf, £5. 6.0 
BROWICK TRAVELAID LIMITED ŻILAVKA, Herzcpovina, 23° proof, £5. 6.0 
| 26 Wardour Street, London W.i. Tel. GERrard 7001. MPOT OTIP EN ROSE WINE. Negotin, 21° proof, £4.18.0 
. A e- DINGACZ. czerwone Dalmatyńskie, 232 proof £5. 2.0 
ZEW WADE Z WPAZ, NA ROWER DLA POLSKIEGO Do powyższych cen są wliczone koszty przesyłki. 
m maae a S S a E 1 MISJONARZA Zamówiciıia wraz z Postal Orderami prosimy kierować æ 
Pierwsze ofiary zlożyli: 
Do Polski i za „L. Curzona AGE „s |  VITKOVITCH BROTHERS 
|) Ei J. 1 E. Kmieciki 0.05.0 ° 
NAJLEPSZYM SPOSOBEM POMOCY RODZINOM | e AE A Cellars, 1 Crucifix Lane, London S. E. 1. 
NASZE PACZKI | J. Stefanowicz 1.10.0 
S. Zbieg WOOTOW: 4 
WYSYŁAMY SZYBKO i SPRAWNIE do POLSKI i za „LINIĘ CURZONA'* J Bednarek 0.05.0 POSEZ ONOWA 


WYPRZEDAŻ 


OBUWIE — MATERIAŁY WEŁNIANE — BIELIZNĘ — SWETRY — u. "sv 
CHUSTKI — PONCZOCHY — WIECZNE PIÓRA. Razem £5.05.0 KO CÓW wWEtŁNIANYCH 
Do Rosji przyjmujemy do wysyłki towar własny klientów. Cło, licencję Dziękując za dotychczasowe otlary SZARE wymiar 60 * x 80 * waga 4.lb. cena 21/- 
1 ubezpieczenie opłacamy w Londynie. dzięki czemu odbiorca nie ponosi nrosimiy vwomadsyłanicpaalszych, „gdyż BIAŁE 62-'' tx "BZNESBE n £SIB.., „gą. 44276 
żadnych opłat. Cenniki na życzenie przesyłamy odwrotnie. musimy zebrać co najmniej £15.0.0. BIAŁE T 70 * Sego m O T 55- 
BIAŁE 80 “ x 96** 8 5.lb. si 10/9 


ZJEDNOCZONE FIRMY 


Lamperi - Polimex 


45, CROMWELL ROAD, LONDON, S.W.7. TEL. KENsington 0760. 


Wszystkie BIAŁE KOCE są najwyższej jakości (100% Pure Wool), 

każdy koc jest pakowany oddzielnie w celofanowy papier i wysyłany 

bezpośrednio z fabryki do rąk zamawiającego pocztą poleconą. 
—— Poczta 23/- extra. —— 


ANGEL TRADING CO., 
8, Duncan Terrace, City Road, London N, 1. 


Daj grosz na leki 
dia chorych 
w Kraju! 


30 marca 1952 r, 


KKRON IK A 
KULTURALNA 


5w-LECIE URODZIN LEONARDA DA 


VINCI. — Staraniem Polskiego Towa- 
rzystwa Naukowego na Obczyźnie i 
Związku Pisarzy Polskich dnia 3 
kwietnia b.r cdbędzie się zebranie 


dla uczczenia 500-cj rocznicy urodzin 
Lecnarda da V nci. W wieczcrz> we- 
zmą udzial następujący prelegenci: 
Karolina Lanckorońska, Marian Bo- 
husz-Szyszko Zygmunt Klemənsiewic? 
i Tymon Terlecki. Przewcdniczy prof, 
St. Stroński. Zebranie odbędzie si? 
w  Intytucie Historycznym im. Gen. 
Skorskiego w Londynie o gcd. 6.15 
wieczorem. 


OLCZYT W INSTYTUCIE IM. GEN. 
SIKORSKIEGO. — We środę dnia 26 
b.m., odbył Się w Instytucie im, Gen. 
Sikorskiego odczyt w języku angiel- 
skim M. Falk'a p.t. „Geographical 
Reasons of the Present Tension and 
the Importance of the Central-East 
European Area“. Przewodniczył Sir 
Rcnald Storrs Dnia 20 b.m. wygłosil 
odczyt min. Jerzy Zdz.echowski p.t. 
„Credo polityczne G. F. Kannana' na 
marginesie «siążki „American Diplo- 
nicy 1900-1950“. 


ODCZYTY, W „Oxunisku Polskim'' 
wygłosił odczyt p.t. „Spojrzenie na 
Waszyngton i na Nowy Jork“ prezes 
Związku Dziennikarzy, p. Bolesław 
W.erzbiański, któr” powrócił z podró- 
ż+ na ocean W „Orle Białym' mówił 
o .Sprawach polskich w Waszyngto- 
nie'* p. Jerzy Lerski, Obai prelegenci 


omawiali zagadnienia polityczne przy 
herbatce towarzyskiej. Płk dypl. Ta- 
dcusz Wasilewski przemawiał na te- 


mat: „Obrona Lwowa we wrześniu 


239 r, 


SUKCES KSISZKI WITTLINA, — An- 
gielskie wydanie książki Tedeusza Wit- 
tlina na temat jego przeżyć w Rosji. 
Scwieck:ej p.t. „Diabel w raju' iw 
przekładzie ang.elskim „The Reluc- 
tant Traveller“) zyskało ogromne po- 
powodzenie u krytyków brytyjskich M. 


in. wybitny sprawozdawca, Harold 
Nicolson w recenzji p.t. ..Noce ark- 
tyczne'* w  „„Observerze'* (z 9 b.m.) 


z zachwytem omawia walory książki 
Wittlina, Na marginesie książki notu- 
je brytyjski krytyk m.in. następują- 
c. słowa: „Tadeusz Wittlin jest pol- 
skim poetą i literatem. który wycier- 
pial wiele z tych straszliwych niesz- 
część. jakie złe przeznaczenie nagro- 
medziło nad jego szlachetnym i nie- 
szCzęsnym krajem. Nie wiem dlaczego 
Opatrzr.ość wybrała właśnie ten u- 
talentowany i subtelny naród jako o- 
fiarę powtuizających się krzywd w 
ciągu ostatnich stu pięćdziesięciu lut. 
Ogólnie nie lubię Słowian z powodu 
zbytniej szerokości ich duszy, lecz, 
moj podziw dla Polaków jest tak du- 
ż” jak moje dla nich współczucie, Za- 
sługują oni na pełny szacunek, jakim 
tvlko możemy ich obdarzyć; to też 
jest wszystko, co możemy im ofiaro- 
wać P. Wittlin posiada wiarę, odwa- 
à i pogodę swojego narodu'' Również 
inne pisma angielskie, m.in. „The 
Sunday Times“ przyjęły entuzjastycz- 
nie książkę Wittlina. 

MATERIAŁY NA OBCHÓD POWSTA- 
NIA WARSZAWSKIEGO, Zarząd 
Główny Koła A.K. opracowuje wyda- 
wnictwo p.t, „Armia Krajowa w pie- 
śni“ — tekst literacki Józefa Ganrliń. 
skiego. opracowanie muzyczne Henry- 
ka MHosowicza, Wydawnictwo to bę- 
dzie do nabycia w wiekszej ilości e- 
gzemplarzy w Kole A.K. (18, Queens 
Gate Terrace, London, S.W.7.) cwen- 
tvalnie za pośrednictwem Zarządu 
Głównego. Cena przewidywana około 
2. Tamżc otrzymać można zbiór 
wierszy Akowskich. p: 


POWIEŚĆ POLAKA W RADIO FRAN- 
CUSKIM. Radio Francuskie w Pa- 
ryżu (Sekcja Polska) zakupiło u zna- 
nego pisarza Romana Orwida-Bulicza 


prawa publikacji w ramach swego 
programu powieści p.t. „Jeśli jutro 
wojna...“ W związku z tym Roman 


Orwid-Buiicz bawi obecnie w Paryżu, 
gdzie kieruje przygotowaniami i na- 
grvwaniem audycji. 

H. STEFAŃNSKA w BBC, — W ub. nie- 
dzielę w „Trzecim Progyramie'' na- 
dawany był w BBC recital Haliny Ste- 
fańskiej, Pianistka polska grała m.in, 
utwory Chopina i Szymanowskiego. 
KOMEDIA KIEDRZYNŃNSKIEGO w 
LONDYNIE, — Teatr im. Słowackiego 
wystawia w „Orle Białym' 3-aktową 
komedię Stefana Kiedrzyńskiego p.t. 
„Kobieta — wino — dancing“. W ob- 
saczie aktorskiej występują: J. Jakó- 
bćwna, Anna Korczak, St. Kostrzew- 
ski, W. Mirecki, R. Ratschka i F. Sta- 
wiński., ° 


ZGON PIERRE RENOIR'A — W Pa- 
ryżu zmarł wybitny aktor Pierre Re- 
noir, syn słynnego malarza impresjo- 
„nisty. Renoir był, podobnie jak jego 
bliski przyjaciel, zmarły siedem mie- 
„sięcy temu, Louis Jouvet, aktorem 
pcdkreślającym swój katolicyzm. Osta- 
tnią rolę zagrał Renoir w filmie „Sąd 
Boży'', 

RECITAL CHOPINOWSKI, — Pianista 
Jar. Smeterlin wystąpił w Londynie 
z koncertem chopinowskim, 


Str. 7 


KATOLICY ANGIELSCY POMAGAJĄ POLAKOM 


W dniu 18 bm. w sali Ogniska Pol- 
skiego w Londynie odbyło się roczne 
zebranie Katol'ckiej Rady Pomccy Po- 
lekom w W. Brytanii. Na zebranie 
t) przybyli p, Prezydent R.P. A, Za- 
leski i p. prem. R.Odzieżyński, Hono- 
rowo mu przewodniczył inicjator Ra- 
dy i jej założyciel J. Em. ks, kardynał 
Griffir.. Ks. Kardynała, któr; po swej 
ciężkiej chorobie po raz pierwszy uka- 
zał się wśród Polaków, witano owa- 
cyśnie. Ponadto przybyli J. E. ks, ar- 
cybiskup E., Myers, ks. infułat B. Mi- 
chalski, ks. prałat W. Staniszewski, 
prcwincjał dominikanów o. Carpenter, 
ks, kan. D. Gogoliński-Elston, przed- 
stowiciele polskich organizacyj spo- 
łecznych prasy brytyjskiej i polskiej, 
1 dość liczna publiczność, 

Zebranie otwarto hymnem polskim. 
P> powitaniu ks. Kardynała przewo- 
dniczący Rady p. Cyril P. Grobel zło- 
ży* sprawozdznie za rok ubiegły pod- 
kreślając zmiany ilościowe, jakie za- 
szły wśród Polaków wobec emigracji 
zamorskicj, dalej trudności w zatrud- 
nicniu zwłaszcza starszych inteligen- 
tów oraz charakterystyczny wzrcst 
schorzeń nerwowych i psychicznych 
w:wołanych pobytem na obczyźnie. 
Rada główny nacisk kładła na zbie- 
ranie wśród społeczeństwa katolickie- 
gn w W. Brytanii środków material- 
nych. ale ofiarność na ten cel bardzo 
zmalała, Apel przez BBC dał jednak 
wcale poważny rezultat. bo prawie 


£565. Sprawozdawca dał obraz katolic- 
kich wysiłków organizacyjnych społe- 
czeństwa polskiego wspieranych przez 
Radę oraz form współpracy katolików 
brytyjskich i polskich. Ogólnie stwier- 
dził, że w miarę rozrostu organizacji 
polskich a zwłaszcza Akcii Katolickiej 
osłabła aktywność Anglc-Polish Catho- 
li: Association. Rada wspomagała pol- 
skie duszpasterstwo w jego pracy Wy- 
magające) zrozumienia psychiki pol- 
skiei i potrzeb duchowych swych wier- 
nych. 

W ostatnim roku udział w pracach 
Rady przyjęli: Sir Cecil Dormer 
b umbasadcr brytyjski w Warszawie, 
p. Irena Bór-Komorowska przew. 
Zjedn. Polek na Emigracji, p. Tadeusz 


Drwęski —- prezes SPK, Mrs Freda 
Bcales — z „Sword of Spirit“ i p. 
Tadeusz Tchórzewski — przew. P, So- 


Galicyj Mariańskich, 

Sprawozdanie finansowe złożvł Sir 
Horald J. Hood, skarbnik Rady. Ogól- 
ni» finanse Radv w ub. roku poprawi- 
ły się a to wskutek wpływu z apelu 
BBC, pomocy Catholic Committee for 
Relef Abroad i darów z USA, nato- 
miast zmalała pozycja zbiórek kościel- 
nich Razem w r. ub. wpływy wynio- 
sły prawie £2.000. Rada udzieliła za- 
pcmóg Catholic Committee tor Poland 
na cele wychowania młcdzieży polskiej, 
Irstv.utowi Polskiej Akcji Katolickiej 
w W. Brytarii. Fundacji „Veritas“ na 
opiekę nad studentami, Polskiej Misji 


Kttolickiej na Anglię i Walię na cele 
duszpasterskie i Polskim Sodalicjom 
Mariańskim — razem w sumie £1.150, 

Jakkolwiek Rada zamknęła swój bi- 
lans sktywami w wysokości ponad 
£2.0000 w roku obecnym przewiduje 
se znaczne potrzeby i wydatki, a 
więc mówca apelował do wszystkich 
przyjaciół Polski oraz tych Polaków, 
których na to stać, o ofiary na rzecz 
Rady, 

Po przyjęciu sprawozdań zabrał głos 
i serdecznie przemówił ks. kardynal 
Griffin. Przemówienie to, które ra- 
stęLnie w polskim przekładzie przeczy- 
ta. ks. prałat Staniszewski, podamy 
wraz ze zdjęciami z zebrania Rady w 
następnym numerze „Gazety''). Sło- 
wa ks, kardynała podało BBC w au- 
dycji polskiej dla Kraju. 

Imieniem członków polskich Rady 
Gziękował Ks. Kardynałowi jako ini- 
cjatorowi i przewodniczącemu Rady 
prof. A. Żółtowski, imieniem członków 
21 gielskich Mrs Douglas Woodroff, mał 
żor.ka wydawcy i redaktora znanego 
i oddanego Polakom tygodnika kato- 
lckiego „The Tablet". Panu Tedowi 
Kavenaghowi, wybitnemu artyście i 
orędcwnikowi charytatywnemu, za je- 
go apel w BBC podziękował prezes 
IPAK-u p. J. Baliński-Jundziłł, 

Zebranie urozmaiciłl swym występem 
Chór Akademicki pod dyr. p. L. Ca- 
bana. Zakończono je hymnem „God 
save the Queen“. (C) 


-- 


NOWE FILMY 


SOBOTNIA WYSPA „Saturday Island“ 

Jeszcze jedna odmiana przygód Ro- 
binsona Krusoe — tym razem na atolu 
Pacyfiku w czasie drugiej wojny świa- 
towej, Kapral „,Chickie', ocalały z 
rozbitego miną maegr.etyczną statku 
szpitalnego, jest w nieco przyjemniej- 
szym położeniu od Robinsona Krusoe, 
ponieważ za towarzysza ma nie Pię- 
taszkz, lecz urodziwą Lindę Darnell, 
grającą .rołę siostry szpitalnej w stop- 
niu porucznika. 

Elizabeth takie iest imię filmowe 
pięknej siostry -— zachowuje się tak. 
jakby to „Chickie'** był przyczyną wszy- 


stkich nieszczęść, Tymczasem dzielny 
kapral ratuje ją kilkakrotnie od 
śmierci. zna się na wszystkim i z 
produktów natury buduie chaty, snuje 
bajeczne tkaniny, dobywa skądś topo- 
rów, siekier, noży i bezludna wyspa 
zzmienia się w rai na ziemi, Trudno 
przypuszczać, żeby się to wszystko mc- 
gło odbyć bez miłości. 

Od dramatu przechodzi do sielanki, 
którą niestety przerywa przymusowe 
ladowanie uszkodzonego samototu i 
wyratowanie z jego gruzów oficera 
brytyjskiego, dowódcy eskadry. Dra- 
mat rozbitka z samolotu zmienia się 


TAJEMNICA FAL TAMIZY 


Robotnicy, pracujący przy rozbiór- 
ce znanego z wystawy Festival of Bri- 
tali. pawilonu odkryć (Dome of Dis- 
ccvery), zwanego popularnie „pieczar- 
ka, zostali poruszeni przerażliwym 
krzykiem dochodzącym z górnych 
platform olbrzymiej konstrukcji. Gdy 
pocążyli w kierunku skąd głos dobie- 
gal, spotkali po drodze przerażonego 
praktykanta Teda Gibsona, który im 
oznajmił, że na jednym z pomostów 
zauważył krokodyla, Przekonany, że 
ma do czynienia z pozostawionym mo 
dciem z wystawy, Gibson począł mu 
się starannie przyglądać, gdy nagle 
krokodyl otworzył oczy i zaczął pel- 
znąć ku niemu, 

Kierownictwo robót zadzwoniło po 
policję a ta rychło stwierdziła, że kro- 
kodyl jest jednym z czterech wspa- 
niałych tresowanych okazów, należą- 


Urodowany major zabral swego jasz- 
czura ale poszukuje jeszcze pozosta- 
łych trzech które znikły bez sladu. 


Jak się okazało bowiem, wysunęły 
się one ze specjalnego samochodu, kto- 
rym je przewożono pewnej nocy przez 
Iondyn, gdzieś w okolicy dworca Wa- 
terloo i wśliznęły się na teren powy- 
stawowy, Jeden zabłądził pod „pie 
czarkę'', a trzy inne przypuszczalnie 
poczuwszy wodę dały nurka w fale 
Temizy. Właściciel] obiecał pokażne 
negrody po £?00 za wskazanie które 
gokolwiek ze swych pupilów, w któ- 
ryc. tresurę włożył tyle lat pracy. 


Nad brzegami Tamizy gromadzą się 
ludzie wypatrujący w burych falach 
rzeki trójkątnej glowy potwora a po- 
licja otrzymuje setki raportów od o- 
sób. które widziały krokodyle na 


rychło w sielankę, a sielanka kapraia 
przechodzi w dramat. Dochodzi do 
starć. nie wyłączając bójki na kułaki, 
ale w najbardziej gorącej chwili zja- 
wia się okręt z awansem dla „Chi- 
ckego'* i ewakuuje bezludną wyspę 
z trojga bohaterów, Serce pięknej 
panr.y ostatecznie zabiera oficer skut- 
kiem szlachetnej ofiary kaprala. 
Piękne zdięcia wykonano na Jamaj- 
c» Linda Darnell rie tylko nie stra- 
ciła w katastrofie statku i w ciągu 
rocznej kwarantanny swego czyściut- 
kiego mundurka, ale wybitnie uzupeł- 
niła kolekcję garderoby z tkanin że- 


b» tak rzec chałupniczych. 
DALEKIE RĘBNY 
„Distant Drums“ 

Chodzi o pokazanie Gary Coopera. 


Cooper jest dowódcą, który w czasie 
wojny amerykańskiej z czerwonymi na 
Florydzie w roku 1840 praeckradł się 
na. tyły nieprzyjaciela i wysadził fort, 
uwalniając białych więżniów, w tym 
piękną i młodą Judy Beckett. 

Ale Indianie nie zas$piają gruszek 
w popiele i ścigają uchodzących zwy- 
cięzców poprzez straszliwe bagna Flo- 
rvdy, pełne zwierza bory i rzeki tłu- 
st: od krokodyli, Gary Cooper stacza 
dziesiątki zwycięskich potyczek a wi- 
dząc się w położeriu bez wyjścia wy- 
zywa wodza czerwonoskórych na po- 
jedynek na noże pod wodą. Oryginalna 
ta walka kończy się śmiercią czerwo- 
nego wodza, paniczną ucieczką jego 
podwładnych i małżeństwem Coopera 
z Judy. 


Zabawa na całego, śliczne zdjęcia 


cych do majora Howard Kim Brow- przestrzeni od Kew Gardens do Roche- natury, bujda na pulmanowskich re- 
nə  popisującego się sztukami swych ster, Do dnia 1 n.m. krokodyli nie sorach. 
krokodyli w cyrkach całego świata. zraleziono, J. B. 
nn wj GECE W "KK" 
ENOCH & Co. Ltd. 
9, Lenthall Place, London, S W. 7. 
(Kol. podziemna Gloucester Road) 
Poleca na Świeta wielkanocne: 
KIEŁBASĘ MAZURSKĄ po 7/6 lb. KASZĘ GRYCZANĄ po 1/9 lb. 
AIEŁBASĘ KRAKOWSKA TE 7 KASZĘ JAGLANĄ 47/1949, ge 
KIEŁEASĘ PARYSKĄ No 3 e „O©/6-w WANILIĘ W LASKACH „ -/lld szt. 
SŁONINĘ . 49, TORCIKI WEDLA (10 oz.) ma 1170 „ 
SZYNKĘ KRAJAN POLSKĄ 1. GW PIZNIOZE KATARZYNKI „ 8/6 lb. 
GĘSINĘ u 8/6 14ł,. DŻEM ŚLIWKOWY POLSKI „ 3/- 39 oz. 
BYCZKI I LESZCZE W TOMACIE WIŚNIE W SYROPIE POLSKIE 36 G27 10: 
POLSKIE sa2/-..4103 S SLIWKI SUSZONE W SYROPIE ,, 3/3 21 cz. 
KAPUSTĘ KISZONĄ „NOVA“ s WZódJ 254g; YOUNGBERRY KOO + 4.27 3882, b. 
OGÓRKI KISZONE „NOVA“ |e2./6 4303 7 BORÓWKI CZESKIE „ 2/3 14 oz. 
GRZYBY POLSKIE ENEA e E E 
ZA OPAKOWANIE I PRZESYŁKĘ COLICZAMY *"--. PRZY ZAMÓWIENIACH PONAD £3. 
PRZESYŁKA BEZPŁATNA, 


SKŁADY 1 SKLEPY 


CENTRALA I DZIAŁ 
9, Lenthall Place, 


tel.: FRO 4888, 0864. 


SKLEPY 


x 9, Lenthall Place, 
12, Hollywood Road, S. W. 10. 


EE "pO po U G ZZO) 


ZĄ DA JCIE 


ADRESY: 
PACZKOWY 
S. W. 7, 


S. W. 7. 


NASZE POSIADAJĄ DUZY WYBÓR WSZELKICH KONTYNENTALNYCH 
ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. — 


CENNIKÓW! 


"SKŁAD HURTOWY 
44, Sherbrooke Rd., S. W. 6, 
tel.: FUL 5007. 


DETALICZNE: 


192, North End Rd., (Fulham) W. 14 
35, Balham High Rd., S. W. 12 


(Balham Contin. Stores) r 


CO SIĘ DZIEJE 
w LONDYN IM 


KONCERT UTWORÓW KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO 


W piętnastą rocznicę zgonu Karola 
Szymanowskiego Chór im. R, Szyma- 
nowskiego w Londynie urządza kon- 
ceri w Westminster Central Hall. W 
koncercie, który odbędzie słę w pią- 
tek dnia 8 marca o godz. 730 wie- 
czorem. wezmą udział: Wacław Niem- 
czyk (skrzypce), Alfred Orda (bary- 
ton) i Jerzy Kropiwnicki (fortepian), 
Frzedsprzedaż biletów w „Ognisku“. 


WINSZUJEMY I CZEKAMY 


tor, Wiesław Kwiecieński, pracujący 
n zmianie nocnej w Jednej ze zna- 
nych firm lodziarskich w Londynie 
avygrał nit poolu piłkarskim olbrzymią, 
jak na warunki emigracyjne, sumę 
EG grając na penny points, Jest 
to pierwszy wynadek wygrania przez 
Połaka tak poważnej sumy na terenie 
W. Brytanii, na tym większą też za- 
sługuje uwagę. 

_ Szczęśliwy wybraniec losu starał 
się zataić swą wygraną ze względu 
ni to, że pragnąc i wygranej sumy 
przeznaczyć na cele społeczne, chciał 
uniknąć rozgłosu. Nasz reporter, któ- 
ry zdołał jednak dotrzeć do jego mie- 
szhania (17 Cautbury Gardens, Alp- 
erlon, Middx.) musial się zadowolić 
tylko ogóln:; wzmianką, że przezna- 
czona na to kwota zostanie rozdzie- 
lona między organizacje polskie pro- 
porcjona.nie do ich społecznej uży- 


tecznosci i że prasa polska też nie 
zostanie pominięta. 
Panu Porucznikowi W. Kwiecień- 


skiemu serdecznie winszujemy wygra- 
nej, i wraz z innymi oczekujemy po- 
Jawienia się rozdzieinika, który, jak 
słyszymy, ukazać się ma już w naj- 
bliższy wtorek, 


GMINA WESTMINSTERSKA NIE MA 
CDZIE PRZYJMOWAĆ GOŚCI. — w 
ubiegłym tvgodniu gmina Westmin- 
ster. najbogatszą w W. Brytanii i 
jedna z najbcgatszych na świecie, u- 
rządzała coctail-party dla gości 
wynajętej na 


WwW.. 
ten cel sali gminy St. 
Pancras. Sala przyjęć Westminsteru 
była kiedyś refektarzykiem klasztor- 
nym i może pomieścić zaledwie 30-do 
49 osób. 
WYSTAWA MODELI LATAJĄCYCH. 
W lokalu Samopomocy Lotniczej 
przy 14, Collingham Gdns., S.W.S. Se- 
kcja Modelarska urządza w dniach 
23 i 30 b.m. wystawę modeli latają- 
cych. Wystawa jest otwarta od godz 
lz w poł. do 9,30 wiecz. Wśród oka. 
zów znajdują się m in, pierwszy polski 
model sterowany radiem i model samo- 
lotu transatlantyckiego RWD 5 
bi; kpt. Skarżyńskiego. 
ILE JEST PÓŁPENSÓWEK W OBIE- 
GU? — Mennica Królewska ocenia, 
22 obecnie w obiegu znajduje się o- 
koło 870 milionów półpensówek. Ilość 
ta jest niewystarczająca i mennica 
przystąpi do jej zwiększenia. 
377 ZABITYCH W WYPADKACH U- 
LICZNYCH, — Ministerstwo ruchu o- 
głcsiło, że w ciągu stycznia br. na 
drogach w Zjednoczonym Królestwie 
było 14.195 wypadków, w tym 377 
śmiertelnych i 3347 poważnych usz- 
kodzeń ciała. Jest to o 13 więcej, niż 
w tym samvm miesiącu w roku ubie- 
głym, lecz znacznie mnie! niż w kata- 
strofalnym rogu 1938, kiedy ilość wy- 
pedków wyniosła 15.745. Szczególnie 
duży wzrost wypadków zanotowano 
wśród cyklistów. 
WZROST KOSZTÓW WYŻYWIENIA. 
— Minister wyżywienia. G. Lloyd Ge- 
orge dal pisemną odpowiedź na inter- 
pelację, w jakim stopniu wzrosły od 
roku 1946 ceny artykułów żywnościo- 
wych. A więc mięso podrożało o 54 
prccent, bekon o 71, masło o 50, mar- 
garyna o 56, ser o 85, herbata o 22. 
cukier o 50, mleko o 33, jaja o 125, 
chleb o 52, śledzie o 70, kapusta o 15, 
pomarańcze o =P ziemniaki o 7, 


PŁACE DLA ZAWODOWYCH PIŁKA- 
RZY. — Specjalna komisja minister- 
stwa pracy zajęła się problemami 
płac w piłkarstwie zawodowym, pro- 
ponując, aby zwiększyć gaże dla za- 
wodowych graczy, podwyższyć tantie- 
m: dla „gwiazd“ sportowych. nato- 
miast obciąć opłaty za „transfer'' 
czyli przenoszenie graczy z klubu do 
do klubu, do maksymalnej wysokości 
15 tysięcy funtów, Koszta transferu 
dochodzą obecnie do 40 tysięcy fun- 
tów, z czego zresztą sam gracz nicze- 
g> nie otrzymuje. Wyi.agrodzenie pił- 


karzy wynosi 14 funtów tygodniowo 
w sezonie i 10 funtów w czasie, gdy 
rozgrywki są zawieszone. 


WOLĄ NIEMCÓW NIŻ BELGÓW, 
Nieobecność króla Belgów, Baldwina, 
na pogrzebie krola Jerzego VI odbiła 
się niespodziewanie na% stosunkach 
ttcrystycznych angielsko"belgijskich. 
Wielu Brytyjczyków bojkotuje obecnie 
kąpieliska i miasta belgijskie jako o- 
biekty turystyczze, Pewne miejscowo- 
Ści angielskie zrezygnowały w roku 
bież, z wakacyjnej wymiany młodzie- 
ży szkolnej z Belgami. Skłonne są one 
zamian przyjąć młodzież niemiecką! 
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„MYSIKRÓLIK'' 
Tak się nazywa najprostszy w ob- 


słudze samolot niemiecki, zbudowany 
z końcem woiny przez prof Wirtera, 
konstruktora znanego .,Storcha', zwa- 
nege .latającym wzgórzem dowództ- 
wa“. „.Mysikrólik*'* pos'ada silnik 51 
KM, waży netto 250 kg zużywa na 
106 km 9 litrów benzyny, poslada 
Szybkość maksymalną 140 km/godz., 
p'dróżną 100 km:godz,, pułap 4.000 
m. Startuje na przestrzeni 60 do 80 
m ląduje przy użyciu hamulców na 
przestrzeni 28 do 48 m. 


ASTRONAUTYKA 


Jest to naukowe i praktyczne bada- 
n'e możliwości podróży międzyplane- 
tarnych. Nowocześni astronauci utwo- 
rzyli w Paryżu międzynarodowy zwią- 
zek, którego celem jest praca nad 
kcmunikacją międzyplanetarną, Twier- 
dzą ori, że w tei chwili ta dziedzina 
badań znajduje się w tym samym 
stadium. co lotnictwo z końcem ubie- 
głego wieku, i że zanim wymrze o- 
becne pokolenie, podróż na księżyc bę- 
dzie możliwa. 


TEMPERATURA SŁOŃCA 


Słońce posiada na powierzchni tem- 
pereturę 6.000 stopni, we wnętrzu pra- 
wdopodobnie 20 m'lionów stopni. Pla- 
my słoneczne mają temperaturę ok. 
5.000 stopni. Jakkolwiek w teleskoapie 
i na fotografiach są one prawie czar- 
ne, to jednak w rzeczywistości są 500 
razy jaśniejsze, niż księżyc w pełni. 


OOLOGIA 


Tak się nazywa nauka o jajc 
ptasich, Największe z dotychczas 71ua- 
nych jaj należy do wymarłego już pta- 
«a Aepyorns maximum i mceże r" 
n-ieścić 50 tys. jai kolibra lub 6 jaj 
strusia. Te ostatnie są dziś najw:ę- 
ksze i ważą do 15 kg. Przed pierwszą 
wojną światową zdołano sfotogra(o- 
wać proces rozwijania się zarodka w 
jajv kurzym, a to przez zastąpienie 
części skorupy cienkim szkłem i od- 
powiednie oświetlenie wnętrza, Min 
stwierdzono, że pisklę na jaz.$ś Gas 
przed wykluciem się delig'tuie egu- 
kuje skorupę jaj, cichutko kwiląc. Gdy 
usłyszy jakiś hałas z zewnątrz lub 
sygnał ostrzegawczy kwoki, natych- 
miast nieruchomieje. 


*FUŚNIECHN:: 


PECH 


Pewna dobroczynna starsza dama 
zwiedzająca więzienie pyta jednego z 
więźniów w jaki sposób się tam do- 
stał, 

— Za włamanie... — proszę pani 
— i to wszystko przez moją pomyłkę 
i ten przeklęty pech. Straciłem trzy 
miesiące czasu i kilkanaście kilo ko- 
niny, aby obłaskawić psa... i musiałem 


po ciemku wdepnąć akuratnie na ko- 
ta. 


Na PRZECHADZCE 


Podstawowe odpowiedzi dla znajomych 
1 nieznajomych 


GRANZ SENTE 


OPIŁLŁKI 
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POLONUS SUM! 


W okresie kiedy w Polsce 
panowali królowie „u więc już 
bardzo dawno tema, rodak 
przebywający za granicą zwykł 
z dumą legilymiować się sło- 
wami: Polonus sun! Słowa le 
wypowiadane głośno i ostenta- 
cyjnie budziły u tubylców po- 
wszechne poważanie. Przyby- 
sze w slrojnych kontuszach, z 
karabelą u boku, a co ważniej- 
sze, z trzosami pełnymi duka- 
lów w kieszeni — to nie byle 
co. Dlatego tubylcy ustiępowali 
z dragi i następowała przewa- 
Znie t.zw. wymiana „sypań'” 
czyli lubylcy sypali Polonuso- 
wi pokłonami w pas, a on sy- 
pał im hojnie złotem. 


Tak było dawniej. Od lego 
czasu wiele się pod tymi wzglę- 
dem zmienilo... Jeśli dzisiaj 
nasz rodak pojawi się na Za- 
chodzie i  krzyknie „Jestem 
Polakiem” zazwyczaj dla 
lubviców oznacza to, że mają 
do czynienią z uchodźcą świe- 
żo upieczonyin albo z regular- 
nyin emigrantem, że trzeba 
albo dać zasiłek z azylem 
ulbo pracę, Przykłady obecnej 
rzeczywistości, nad którą się 
rozskrabiam, są smutne — 
ale nie powinny psuć humoru 
Czytelnikom, Chodzy, abyślny 
zdali sobie sprawę, że warunki 
przymusowej emigracji to 
specjalny  slatut. Niestety 
rodacy nasi popadają w 
pewną  apalię która po- 
mäalutku może przekształcić 
się w kompleks niższości. Za 
grunicą prawnie jesteśmy 
„„bezpuńsiwowcami”', bez- 
prawnie — niepotrzebnymi ni- 
komu ludźmi i to nas gryzie 
1 boli. 

Nie jesteni Zyginuntem No- 
wakowskim j ze swoich felie- 
lonów nie zbuduję latarni 
morskiej dla zbujanych roda- 
ków na falach jeziora emigra- 
cyjnego. Na psychologii znam 
się lyle co krowa na walcu 
angielskim, ale na mój chłop- 
ski rozum nasze położenie na 
przymusowej emigracji ma 
psychicznie ujenmy wpływ na 


naszą posluwę w obcvin olo- 
czeniu. 


Polaków na uchodźsiwie 
(teren angielski) można po- 
dzielić na- trzy kalegorie: 
1) izolanci, -2) ugodowcy, 


3) olary. 

Pierwsza grupa fo ci, 
rzy izolują.się od polskiego 
otoczenia w. stachanowskun 
tempie. Asymilują się w no- 


któ- 


wym środowisku wszelkimi 
destlępnymi um srodkami. 
Wslizgują się w angielskie 


otoczenie. ubierają się jak 
Anglicy („„bowlery”, parasole, 


kolorowe kamizelki — ewen- 
tualnie wariacje tych trzech) 
i pija namiętnie herbatę. Jedzą 
„„porydź”, „,.paje” i inne ka- 
taklizmv, na które wołają 
„lovery”, Napotykanych reda- 
ków unikają jak ognia, głodu, 
wojny..., a gdy się już zdarzy, 
że Irzeba po polsku zamienić 


parę słów, czynią lo cicho. 
dyskretnie. Grupa powyższa 
jest na szczęście nieliczna i 


imoże w takim slepnin zaawan- 
sowania w ogóle nie istnieje, 
ale niewąłpliwie poszczegonie 
cechy izolanta znajdziemy w 
niejednym dobrze nam znajo- 
mym rodaku. 

Druga grupa składa się z u- 
godowców. Ci starają się Świe- 
cić Panu Bogu świeczkę a dia- 
błu żyrandol, Prowadzą po- 
dwójne życie, angielskie ` pol- 
skie zarazem. W otoczeniu 
tubylców anglizują się syste- 
mem grupy pierwszej, tłuma- 
imaczącć sobie, że wyróżnianie 
się polskimi zwyczajajni u- 
trudnia proces aklimalyzowa- 
nia się na nowej ziemi. I tak 
na terenie angielskim slronią 
od Polaków a na terenie pol- 
skim prześcigają się w kulty- 
wowaniu polskiego życia i tra- 
dycji. Na gruncie angielskim 
żyją. skromnie „pracują j 9- 
szczędzają. Na terenie polskim 
są rozrzulni, bawią się, wyda- 
ją. Z zasady psioczą na tuby|- 
ców tak długo jak są wśród 
swoich, z chwilą jednak gdy 
znajdą się na terenie ungiel- 
skim, 


zdejmują rogatywkę i 


KRZYŻÓWKA Nr 8 


Poziomo 1. Odnoga delty Wisły, 4, Galop, 6. Jed- 
na z niedziel, 7. Zwada, 9, Gładki — poziomy, 
Zatoka w skalistych wybrzeżach Skandynawii, 
14, Broń w marynarce, 


Kościół parafialny, 
dezwa, 16, Odmiana kaktusa. 


Pionowo 1. „Esencja“ z herbaty lub ziół, 2. Silyn. 
D. Swifta, 3. Ślady, 
Opryszek, 8. 
10. Zakład handlowy, 
12. Owoc południowy, 


ny z przygód bohater powieści 
4. Wszystko się w nim dzieje, 5. 
Sztuczna kończyna, 
cka bogini łowów, 
ścień raf koralowych. 


Rozwiązania należy nadsyłać do dnia Ż-go kwiet- 
redakcja przy- 
zna w drodze losowania książkę M. Hemara: LATA 


nia, Jako nagrodę za rozwiązanie 


LONDYŃSKIE. 


OD REDAKCJI 


— Dziękujemy naszym Czytelni- 
kom 7a pełną wyrozumiałości reakcję na pomyłkę 
w krzyżówce nr 6. Jeden tylko Czytelnik pogodnie 
się zniecierpliwił, odpowiedź otrzyma osobno. 


10. 
12, 
15. O- 


11. Gre- 
13, Pier- 


nakładają angielski kapelusz, 
slaja się cisj dipisi, zakochani 
w angielskiej sztuce życia. 
Trzecia grupa — lo'oliary. 
Nazwałem ją tak ofiarnie, bo 
rzeczywiście chodzi o ofiary. 
Co gorsza oni Sani czują się 
ofiarami na ollarzu... przezna- 
czenia uchodźczego. Uważają, 
że jako emigrantom nie przy- 
sługują ini le sumie prawa co 
członkom społeczeństwa miej- 


scowego. Na każdym kroku 
ustępują miejsca Anglikom. 


dezeli tylko mogą, przebywają 
ua polskich podwórkach. Z tu- 
byicatmi łączy ich tvlko teren 
pracy, a więc konieczność. 
Gdyby jednak mogli pracować 
u Polakow, uczyniliby to na- 
iychimiast una dużo gorszych 
warunkach. Nie narzekają na 
cężkie położenie, uważają, że 
jako cudzoziemcy nie mają 
wiele szans poprawienia wła- 
snego bylu. Żyją polską prze- 
sZłoscią i czekają lepszego 
Julra. 

Nie wiejn, czy charaklery- 
styka moich trzech grup jest 
dokładna. Na pewno wiem 
tylko, że społeczeństwu na- 
szemu brakuje postawy dum- 
nych pradziadów w kontu- 
>zach, Nie dziwnego! Im było 
łatwo mieć tę postawę, repre- 
zentowali silny i wolny kraj. 
Z nami jest trochę inaczej. 
boświadczenia wojny, niewo- 
le, lułaczki zachwiały naszą 
równowagą, Polak czuje się 


słabw, niepewny. Jest pod 
wozem i mna obcej ziemi. 
instynklownie wyczuwa, że 


miejscowi nogą go nie lubić, 
jako obcego. Przyczynę tego 
upalruje w swej narodowości, 
którą chowa w cień, jak naj- 
dalej przed wzrokiem tubyl- 
ców. W rezullacie stara się 
przyslosować do danych mu 
warunków, przybiera na siłę 
inne zwyczaje albo — obojętny 
na wszystko — zamyka się w 
sobie į cierpi. Z tego powstaje 
twór, który nie przypomina 
lubvlca ani Polaka, raczej coś 
pośredniego, coś dziwnego. 
Polak będzie tylko Pola- 


30 marca 1952 r. 


kiem, bez względu na Szero- 
kość geograliczną | otoczenie 
w jakich przebywa. Nie być 
MI to oznacza poważny 


chirurgiczny zabieg, często 
lragiczny w skulkach. Nie 


przyzwyczajajimy się do glo- 
czenia przybierając jego bar- 
wy, ale przyzwyczajajiny oto- 
czenie do nas w takich bar- 
wach, w jakich urodziliśmy się, 
tych biało-czerwonych. I cho- 


caz nie mamy dukalów ani 
strojnych konluszów, walmy 
SZCZETzĘ, prosto z mostu, 


wszem i wokół, z dumą: Polo- 
nus sum! Zobaczycie. jak to 
pomaga. 
S. Skrobek. Esq. 
Cert, of Reg. No 859144. 


TOWARZYSTWO 
POMOCY POLAKOM 


W końcu lutego b.r. odbyło się w 
Lcndynie posiedzenie Radv Towarzyst- 
wa pod przewodnictwem Gen. J. Hal- 
lera, poświęcorie sprawie budżetu na 
rok 1952, 

Preleminarz budżetowy, przedłożony 
przez dyr. finansowego TPP, p. dr St. 
Ożgę. został uchwalony zgodnie z 
wnioskiem. Zamyka się on po stro- 
ne wydatków kwota £186.184, z cze- 
go na działalność w W, Brytanii 
£129.864, na działalność voza W, Bry- 
tenią (głównie na kor:tynencie euro- 
pejskim) £42.704, na wydatki admi- 
nistracyjne £13.596. Dochody pocho- 
dzą głównie Z przedsiębiorstw i pla- 
cóvek Towarzystwa: na terenie W, 
Brytanii £140210, poza W. Brytanią 
— £33.120. Z ofiar i dotacii prelimi- 
nowanych jest tylko £5.500, co stano- 
wi niewspółmiernie niską kwotę w 
stosuriku do dotacji i ofiar, które pły- 
nęły na cele pomocy Polakom w cza- 
sie wojny i w pierwszych latach po 
jej zakończeniu. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SZATY LITURGICZNE 


Wykonuję nowe i naprawiam znisz 
czone szaty liturgiczne. J. M. Rolska, 
2, Devonia Road, N. 1. 


Lor.don. 


DBAJ O ZDROWIE RODZINY 
WYSYŁAJ LEKI DO KRAJU 


POLSKA APTEKA 
M. STANKIEWICZA 


leki 
katalogowych 


74, Deacon St., London 
S.E.17. Tel: ROD 4628. 


wysyła wszelkie po cenach 


Streptomycyna 10 gr. £2.10.0 
Crloromycetyna 12 caps £1.16.0 
Penicylina 0l. 3 milj. £0.18.0 
P.A.S. 500 tabl. £1.10.0 


P.A.S. 250 grm. w proszku £1. 9.0 


MONTEVERDE 


TEXTILES TRADING 


Wholesale, Retail, Export £ Home 
Market 
37a-b, Kilburn High Road, 
London N.W.6. 
Telefon: MAIda Vale 99% 


Poleca duży wybór materiałów weł- 


nianych męskich 1 damskich, po- 

chodzących wprost z pierwszorzęd- 

nych fabryk angielskich, po cenach 
najniższych. 


Firma nasza uskutecznia również 
wysyłkę zamówionych materiałów 
gdziekolwiek za granicę. 

Na życzenie P.T. Klientów wysyła- 
my próbki wraz £ cer.ami. 


NAJNIŻSZE CENY ZA NAJLEPSZE TOWARY DLA RODZINY W POLSGE 


Duży 


wybór różnych materiałów damskich i męskich, nylonów i jnnych artykułów dobrze się opłacających w Polsce. 


Zwróć się zaraz do EXPORT 8 RELIEF GO., 156, CROMWELL RD, LONDON S.W.7. o cenniki I próbki. 


REDAKCJA 


Redakcja 
30 fr. b. Wpłaty na adres Rowyłszy 


BOLA NDIA: Przedatawicielstwo „Qazety Niedzielnej*", 
„Wieóza”, Schwandorf/Bayern, Bahnheśst. 18. Germany US Zone. 
18th Street, Bayonne, N.J. 2) Gryf Publieation. 808. Wag 
pocztą lotniczą 3 $. SZWAJCARIA: „ 
BożywławK mrowski, Anggatan 6 C, Lund Cena numeru 0.50 kr., 
eres wały Godnisk pn. „POLSKA WALCEĄCA". Prenumerata Joz 


Printed by: Veritas Poundation Press, 12, Praed Mews, London, W.2. Tel: PAD 


iBłeżanoweki. 10, East 
Iminaśa Prenumerata kwartalna 1 $, 


RZWECJA: 


zzz 


1 ADMINISTRACJA: 12, PRAED MEWS, LONDON W 
miesięcznie 2/6, kwartalnie 1/-; półrocznie 16/-; rocznie 28/- 
amanie 100 proc. drosi. Za każde następne ogłoszeaie tej samej tr 
nie odpowiada. PRZEDYTAWICIELSTWA ADMINISTRACJI — BELGIA: 
lub na konto pocztowe C. C. P. Nr. 798141. PRANOJA: 
Breda, Schormolenstrant 9. Cena nru pojedyńczege 38 centów, pren. mies 96 centów, kwart. 2 guld. 70 centów 
Cena nru 0.25 DM, pren. mies. 1.50 DM, kwartalna 4. 50 DM 
er St. Utica, E. Bagiński, 3690, Helen Av. Detroit 7, Mchigan, 4) Bt. Palczewski, 1079 N. Marshfield. Chicągo 22, 
Case Postale 19 Pribourg, 2. Osna numeru 0.50 fr. 
prenumerata miesięczna 2.00 kr. kwartełtna 6.00 kr. W ceny prenumeraty wkalkulowana jest pzaesyłka pocztowa 
płatna s góry. W sprawia cen agłesayń proszny porozumiewać się z Przedata wicielamni. 


.2. Telefon AMB 6879. Wydawca: 
Niezamówionych rękopisów Redakcja nie zwraca. OGŁOSZENIA. 1 cal przez 1 łam £1. W tekście 50 proc. drożej, Da pierwszej 
eści — opust, zależny od ilości ogłoszeń. Nekrelegi: 16 ah. za cal. Ogloszenia drobne: | sh. ni wiernza. Za treść ogłoszeń 
Mme E. Kułakowska, 101, rue Auguste Lambiotte, Bruxelles 3. Cena numeru 3 fr.b.: prenumerata miesięczna: 
„Libella“ Libraire, 12, rue Bt. Louis en |'Ne, Paris IV. Cena nameru 15 tr, kwartalna 270 (e 


Veritas“ 


A m NN EE. 


STANY ZJEDNOCZONE: Przedstawiciele: 


prenumerata miesięczna 1.20 fr., 


VERITAS POUNDATION PUBLICATION CENTRE. Prenumerata (z przesyłką) płatna z góry: 


NIEMCY: Księgarnia 
Antoni 


kwartalna 3.50. 


